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CZĘŚĆ URZĘDOWA

fi* j Jeg° ces. i król. Apostolska"'Mość ra- 
]. Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
Se Ca 1^88 r., najłaskawiej wynieść miej- 

»®ńcze łącznie z częścią składową 
® H°brokut“ do rzędu miasteczek gali­

jskich.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 30 lipca 1888.

L. k. Rada szkolna krajowa zamia­
na ^  ^ cza sow eg o  nauczyciela, Józefa 
styVV° r s L > c g o ,  w Nuśnicach, rzeczywi-
tar nauczycieiem szkoły etatowej w Świ­

n i e .

LZiJŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 6 sierpnia.

4r , Wiochy zrobiły nowy krok na 
zam urzeczywistnieniii" swoich
Hialystów w zakresie polityki koło­
w i 11̂ - W celu utrwalenia swego 
 ̂pływu i panowania nad kolonią 

jy Wybrzeży morza Czerwonego, zaję­
ty  ̂posiadanie miejscowość Zulu 
sZa 1 ®ule. Depesza z soboty, dono- 
ś0j a ? âkcie zajęcia tej miejscowo- 
Kjo’ że władze włoskie prokla-
gie a*y protektorat nad tym okrę-
hrośl’ * sta*° na u s^ne
Padk tarQtejszej ludności. W wy- 
\v s U fym znajdowały się W łochy 
i w r ^ i w e m  o tyle położenia, że 
f l a j y równocześnie z rozwinięciem 

i akt czynnego, rzeczy- 
irry |>0 ob jęcia , ponieważ posłużyła 

u temu siła zbrojna załogi

w Massawie. Według bowiem prawa 
międzynarodowego, zatknięcie sztan­
daru, a nawet proklamacya nie są 
jeszcze dostatecznemi tytułami do 
posiadania. Rozwinięcie sztandaru 
jest poczytywane tylko za symbolicz­
ny objaw woli, że ktoś ehce objąć 
przedmiot w posiadąnie.

Co do zajętego przez W łochy 
terytoryum, nie przedstawia ono po­
ważnego ze względu na ludność 
przedmiotu, ważne jest wszakże jako 
jedna ze stacyj u wybrzeży morskich. 
Nie samo Zulu , bardzo nędzna wio- 
sczyna z nieliczną ludnością, ale 
przystań tej nazwy i okolica jej są 
ważne. Zatokę Zulu, nazywaną przez 
Anglików Ansley, a także zatoką Adu- 
lis, tworzy wystający w morze półwy­
sep Buri, połączony z wybrzeżami abi- 
syńskiemi. Na północ od zatoki leży 
wyspa Dessi. Całą tę okolicę znają 
dobrze Anglicy, gdyż od Zulu rozpo­
czynali w roku 1868 operacye prze­
ciw Abissynii. W łochy zajmując Zulu, 
nie pierwszy raz także tam się zna­
lazły, gdyż w pierwszych chwilach 
zapędów okupacyjnych, zajęły były 
na krótko w 1886 r. Arafale, na po­
łudniowym krańcu Zulu.

Ze pod względem dyplomatycz­
nym i jurydycznym nie doprowadzi 
ten nowy krok państwa włoskiego 
do nieporozumień, zdaje się przema­
wiać za tern sam charakter okupacyi. 
Prawo nabytków kolonialnych nie jest 
jeszcze uregulowane, a pierwszym 
krokiem ku systematycznemu okre­
śleniu tego prawa była konferencya, 
zwołana dla sprawy tworzącego się 
nowego państwa Kongo. Postanowie­
nia tej konferencyi obowiązują i W ło­
chy, gdyż w akcie o państwie Kon­
go starano się określić wszystkie o- 
bowiązki dla państw, któreby zamie­
rzały przedsiębrać okupacye w któ­

rejkolwiek stronie wielkich obszarów 
ziem afrykańskich. Równocześnie sta­
rano się określić różne rodzaje oku­
pacyi kolonialnej, jak zajęcie przez 
siłę zbrojną, nabycie skutkiem pracy 
cywilizacyjnej w okolicach barbarzyń­
skich; okupacyę za pośrednictwem 
traktatu czyli umowy i zajęcie na pod­
stawie prawa zwierzchnictwa. W łochy 
naprzykład zdobyły prawo, którego 
jednak nie wykonały na podstawie 
pracy cywilizacyjnej w Tunisie, gdzie 
owoc pracy poddanych włoskich, nie 
przypadł w udziale państwu, ponie­
waż tam w zajęciu czynnem wyprze­
dziła ich Francya. Zajęcie przez W ło­
chy części wybrzeży morza Czerwo­
nego, jest okupacyą o podwójnym 
charakterze, zajęto bowiem Massawę 
skutkiem porozumienia z Anglią, Tur- 
cyą i Egiptem, który nie był w sta­
nie utrzymać tego nabytku, i zajęto 
zarazem siłą zbrojną, która, jak wia­
domo, musiała odpierać ataki Abisy­
nii, roszczącej pretensye na zasadzie 
dawnych tytułów prawnych. Rekla- 
macye Porty w pierwszej chwili nie 
zostały uwzględnione, ponieważ Tur- 
cya miała tylko pośrednie prawa, ja­
ko zwierzchnicze mocarstwo nad Egip­
tem. W istocie Egipt wykonywał nie­
gdyś prawa protektoratu nad Massa- 
wą, skoro jednak rokosz Mahdiego o- 
słabił siły zbrojne Egiptu, a terryto- 
ryum Massawy mogło wpaść w ręce 
kohort Mahdiego, stawało się teryto­
ryum to ziemią bez opieki, ze wzglę­
du zaś na położenie portowe, zagra­
żać mogło, w rękach barbarzyńców i 
fanatyków muzułmańskich, interesom 
państw na morzu Czerwonem. To był 
główny pretekst, który usprawiedli­
wiał okupacyę przez Włochy. Szło 
tylko o dopełnienie formalności, za­
strzeżonej aktem konferencyi dla Kon­
go i dla wszelkich nabytków w Afry­

ce. Określa je  rozdział YI, artykuły 
34 i 35 konferencyi, stanowiące, że 
każde państwo obowiązane jest, sko­
ro dokonywa okupacyi w Afryce, za­
wiadomić o tern inne mocarstwa, a- 
żeby im umożliwić ewentualne rekla- 
macye. Warunku tego dopełniły W ło­
chy w znanej już deklaracyi, że zaj­
mują trwale Massawę. Co zaś do naj­
świeższego kroku, objęcia Zulu, to 
widać z tonu oświadczeń angielskich, 
że gdyby powstać mogły jakie rekla- 
macye przeciw Włochom, Anglia by­
łaby gotowa użyć swego życzliwego 
wpływu i ofiarować „dobre usługi“ , 
ażeby do nieporozumień nie dopuścić. 
Jeżeli więc W łochy nie będą miały 
nowych do zwalczenia trudności od 
strony Abisynii, to krok nowy będzie 
w istocie utrwaleniem ich wpływu 
w nowej kolonii nad morzem Ozer- 
wonem.

Sprawy krajowe.
Ankieta prawnicza.

{Dr. X .) We środę, dnia 8 b. m., zbie­
rze się w sali radnej Wydziału krajowego 
ankieta, mająca zadanie zbadać potrzebę 
reformy postępowania sądowego w sprawach 
niespornych, zwłaszcza spadkowych i opie­
kuńczych. Wydział krajowy powołał w skład 
tej ankiety obok. szefa departamentu VI p. 
radcy B er eź n i e ki e g o , następujących 
członków sejmowej komisy i prawniczej: dr. 
Filipa F r u c h t m a n n a ,  adwokata krajowe­
go w Stryju; Michała L e n a r t o w i c z a ,  
c. k. notaryusza w Kołomyi; dr. Stanisława 
M a d e y s k i e g o ,  profesora uniwersytetu; 
dr. Alojzego R y b i c k i e g o ,  adwokata kra­
jowego w Rzeszowie, i dr. Fryderyka Z o l l a ,  
profesora uniwersytetu. Nadto udał się Wy­
dział krajowy do wydziałów towarzystw pra­
wniczych we Lwowie, Krakowie i Wadowi­
cach z prośbą o wysłanie delegatów z łona 
tych towarzystw na posiedzenie ankiety.

V E T O!
P O W I E Ś Ć

K i e c h - o w l e c k i e f o .

Część druga.

X I.

W
(Ciąg dalszy.)

8ię jy i v̂ SẐ  na powietrze. X ięży c  zniżał 
rzuCają zachodowi, ukośne promienie
bcę. D ni0 '1 Zarnek czerkaski i całą oko- 
u^jfzał • a Lyło pusto.... Chmielnicki 

go. ostrożnie, ale nie dojrzał ni-
^rzypadł e SPostrzegł, że postać jakaś, 
SruZ(W  S2y do ziemi i kryjąc się wśród 
^ała si6r° ZWalonej chałupy, przypatry- 

^  ną mu Pńuie a skoro odszedł i zni- 
Ltderą Zakręcie, porwała się z ziemi i

Kierowała ku zamkowi.
^Ktczasem Bohdan z towarzyszem 

6> aż n mLcząc przez całe przedmie- 
stali p otarli do wzgórka, na którym 
*ej Wys„e m na Filona czekając. Szczyt 
C?£ieł j Czyzny cały pokryty odłamani 
^ eSdyś iCZ®rePÓw, świadczących iż tu 

Szcze ca osada istniała, kąpał się 
n.y i jarv Pr° mieniach xiężyca, ale doli- 

^  cm -Ca*e błonie dnieprowe nużało 
^icher ®niach. Silniejszy niż przedtem 
J P rz y cr ,;^ ^ 2^  chmury na jasne niebo 

,̂ re Pr£ld w ód dnieprowych,
^Cniaoh . ,em przewalały się po ka- 

u 1 porohach.

Chmielnicki przystanął i znów jak 
przedtem ręką prawą, trzymającą cze- 
kanik, krąg wielki zakreślił w pow ie­
trzu.

— Rozumiesz teraz — rzekł do Krzy- 
czewskiego — dla czegom  mówił, że to 
wszystko nasze....

Krzyczew ski drgnął jakby ze snu 
obudzony.

— Rozum iem  —  odparł ponuro — 
chcecie Tatarów ściągnąć.... Kozaków 
zburzyć....

— A  ty się zląkł nikczem nie! 
przerwał Bohdan z szyderstwem — a ja 
się już niczego nie zlęknę! — mówił dalej 
z coraz rosnącym zapałem. Czem ja być 
mogę z łaski laszej ? Hetmanem ? ale het­
man koronny znaczyć będzie zawżdy wię 
cej.... W isniow iecki i Potock i i każdy z 
tych królewiąt więcej niż j a !..., Szla­
chcicem mnie uznają, sztandar i buławę 
przyszłą... Tak! ale ja zawżdy będę tym, 
który pierwszy to osiągnął, a ostatni z 
rzędu między nimi jest....

— Tatarów tu sprowadzić — wtrą­
cił K rzyczew ski — to wydać na łup tę 
ziemię, to zniszczyć siebie samych, to 
w niewolę iść....

Chmielnicki spojrzał przed siebie 
chmurno, milczał moment a potem znów 
s ię  porwał.

— T a k ! zawołał — zniszczeje ta zie­
mia, potokami krwi spłynie.... A  co mi to ! 
krew wsiąknie a ziemia ziemią zostanie.... 
Musi być tak, gdy się nie stało inaczej....

Znowu zadumał się chwilę ; zaczem 
głosem stłumionym, jakby złagodniałym 
nagle, m ó w ił:

— Chciałem inaczej.... dla Najjaśniej­
szego Króla byłbym  uczynił wszystko....

gdyby  mi inni nie rozdrapali byli serca, 
nie nasypali żaru w duszę, nie zburzyli 
krwi.... Teraz za p ó ź n o ! Ziemi mi tej 
żal! a co po niej i po tem chłopstwie 
nikczemnem, które przez lat dziesięć śpi 
jak martwe, a którego jeśli Tatarzy nie 
zbudzą, to królewięta wezmą w niewolę.... 
W szystko je d n o : ci czy tam ci! a dla 
mnie lepszy Tatar niż podstarości pań­
ski.... Ziemi tej mi żal, ale gorzej mi żal 
mego Sobutowa, który Czapliński zagar­
nął, gorzej mi żal syna, którego zachło- 
stano, — gorzej mi żal....

Urwał, i czekanem tak silnie ude­
rzył o ziemię, iż odłamy rozbitej tem u- 
derzeniem ceg ły  z łoskotem posypały się 
dokoła.

Nagle zaśmiał się takim przera­
żającym g ło se m , iż K rzyczewski się 
wzdrygnął.

— A  wiesz ! zaw oła ł, co mi król 
rzekł, kiedym  mu się skarżył jako Czap­
liński niewiastę mi wziął ?.... Powiedział 
m i: wiele jest piękniejszych kobiet na 
świecie , panie Chmielnicki.,.. poszu­
kaj sobie inszej, tę zaś zostaw do kogo 
przylgnęła.... Ha, ha, ha ! jest dużo pię­
kniejszych! ale drugiej takiej niem a! nie­
m a! niema!.... Obwiesiła mi się ona na 
około szyi i serca jak wąż jadowity.... 
wpiła mi się w krew, duszę zabrała.... 
czar rzuciła na m n ie! A  Czapliński ją 
wziął! wziął jej uściski i pieszczoty i u- 
śmiechy ! A  ja wezmę za to zemstę taką 
że cała ta ziemia zleje się krwią, że całe 
to niebo zaczerwieni się pożogą , że za 
każdy moment rozkoszy, jaką miał Czap­
liński z tą niewiastą, tysiące ludzi lata­
mi całemi jęczyć będą !.... Taką zemstę, 
taką władzę chcę mieć, abym z panami

to czynić m ógł, co sługa ich uczynił 
zemną !...

Niewstrzymanym potokiem płynęły 
słowa a ust Chmielnickiego, ICrzyczew- 
ski kilkakrotnie chciał przerwać tę mowę 
ale Bohdan nie dawał mu przyjść do 
s ło w a , jeno wstrzymywał się czasem, 
aby zachwycić powietrza, dyszał bowiem  
gwałtownie, oczy ciskały płomienie ognia, 
poryw ał się i ramiona przed siebie w y- 
ciągał, jakby nieprzytomny.

K rzyczew ski widząc to uniesienie 
niezwykłe, postąpił bliżej ku Chmielnic­
kiemu i kładąc mu rękę na ramieniu, 
rzekł głosem stanowczym, w którym 
wszakże coś jakby wzruszenie brzmiało :

—  W y  w iecie: ja z wami na 
śmierć lub życie.... ale wolałbym na ży ­
cie niż na śmierć. Nie znam waszych 
planów, nie znam sił — a widzę nie­
bezpieczeństwa srogie.... dla tego się 
lękam. Uczynić tak, jak K ról chce, iść z 
n i m  na Tatarów, naTurcyę, to zwycięztwo 
niemal pewne, to odzyskanie przywilejów 
dawnych dla Zaporoża, to hetmaństwo 
pół-panowania dla was !... Iść z Tatarami 
przeciw panom i Rzeczypospolitej....

— T o —  przerwał Bohdan z uniesie­
niem, chwytając K rzyczew skiego za rę-

5* całe panow anie! Nie mówiłem
ci dotąd n ic , bałem się tw oich słów 
przezornych, nie chciałem abyś mnie 
wstrzymywał, wiedziałem zaś, iż gdy b ę ­
dzie wszystko gotow e pójdziesz za mną....

— Pójdę ! rzekł Krzyczewski.
— W ięc słuchaj.... Teraz gotow e jest 

wszystko : Oddawna przygotowywałem  
robotę ; z każdej słobody, z każdego fu ­
toru, przyjdzie do mnie co  najmniej po
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Towarzystwo prawnicze w Krakowie wy­
brało delegatem swym p, prezydenta sądu 
krajowego, Józefa J a s i ń s k i e g o ,  upoważ­
niając go, aby w razie przeszkody w uczest­
niczeniu w obradach ankiety, upoważnił do 
zastępstwa p. radcę wyższego sądu, Józefa 
L o u i s ’a, lub sekretarza sądu, p. Mieczy­
sława S z y b a l s k i e g o .  Towarzystwo pra­
wnicze w Wadowicach, delegatem swoim 
wybrało adwokata krajowego, dr. Stanisława 
Ł a z a r s k i e g o ,  towarzystwo prawnicze 
lwowskie wybrało delegatem swym, dr. Go- 
dzimira M a ł a c h o w s k i e g o ,  adwokata 
krajowego we Lwowie.

Sprawa , którą zwołana ankieta praw­
nicza zając się ma, znajduje się od dawna 
na porządku dyskusyi publicznej. Rzecz to 
wcale nie nowa, że nasze postępowanie są­
dowe w sprawach niespornych, zwłaszcza 
spadkowych i opiekuńczych, potrzebuje re­
formy , owszem od Jat wielu przekonanie o 
naglącej potrzebie takiej reformy objawia 
się w kraju naszym coraz szerzej i głębiej. 
Opinia powszechna i wszystkie niemal ko­
ła fachowe domagają się wprowadzenia re­
formy jak najrychlej. I sejm galicyjski już 
kilkakrotnie w tej sprawie głos swój do 
głosu powszechnego dołączał. Pierwotnie 
żądał Sejm utworzenia s ą d ó w  p o k o j u  i 
oddania im pewnej części spraw spornych; 
następnie przemawiał za wyjednaniem usta­
wy, zaprowadzającej na wzór istniejących 
za granicą urządzeń instytucyę R a d  fa 
m i l i j n y c h ,  oraz postępowania działowe­
go w sprawach spadkowych; wreszcie do­
magał się wprowadzenia w Galicyi, jeżeli 
już nie stanowczo, to bodaj prowizorycznie 
ustnego postępowania w sprawach spornych. 
Jednem słowem, do niedawna reformę po­
stępowania sądowego w sprawach niespor­
nych łączono z ogólną reformą postępowa­
nia cywilnego w Austryi. Potrzebę tej re­
formy świetnie udowadniał w pamiętnem 
przemówieniu swem z dnia 10  października 
1883 poseł Stanisław Madeyski. Reforma 
postępowania cywilnego, reforma zasadnicza, 
sięgająca aż do zmiany organizacyi sądów, 
od lat wielu jest przedmiotem skrzętnych i 
pracowitych badań parlamentarnych.

Już w r. 1862 ogłosiło c. k. Minister­
stwo sprawiedliwości projekt, oparty na za­
sadach francuskiego prawa procedury, a bio­
rący wzgląd na wszystkie poprzednio uchwa­
lone ustawy, przedewszystkiem na ustawę 
genewską i hanowerską. Wkrótce potem, w 
tym samym roku jeszcze, uchwalił parla­
ment Rzeszy niemieckiej wypracowanie pro­
jektu do procedury cywilnej powszechnej 
niemieckiej. W Hanowerze odbyły się obra­
dy w tym przedmiocie, w których udział 
brała Austrya przez swego delegata. Na tle 
uchwał tam zapadłych wniósł Rząd austrya- 
cki w r. 1867 przed Izbę posłów Rady pań­
stwa projekt, który w r. 1880 został uchwa­
lony. Tymczasem nastąpiło w r. 1880 roz­
wiązanie Rady państwa i projekt uchwalo­
ny przez Izbę posłów, nie mógł być wnie­
siony pod obrady Izby panów, tym sposo­
bem nie został konstytucyjnie przyjęty. Po 
nowych wyborach wn ósł c. k. Rząd w ro­
ku 1871 swój projekt do Izby panów, któ­
ra jednak nie przystąpiła do uchwały. W tym 
czasie toczyły się w Niemczech dalsze obra­
dy nad wprowadzeniem procedury nowej na 
wzorze francuskim z uwzględnieniem do­

świadczeń, poczynionych przez państwa nie­
mieckie, które prawo to już u siebie były 
wprowadziły. W rokii 1877 państwo nie­
mieckie przeprowadziło na tem tle reformę 
procedury cywilnej w całym swoim obrębie. 
Na podstawie doświadczeń i materyałów, 
ces. król. Rząd austryacki wypracował i 
przedłożył Izbie posłów r. 1876 jnowy pro­
jekt do procedury cywilnej, który atoli aż 
do końca sesyi 1879 nie został wzięty pod 
obrady.

W roku 1880 c. k. Rząd znów wniósł 
do Izby posłów projekt procedury od osta­
tniego mało się różniący, wszelako praca ko- 
misyi prawniczej Izby posłów nie postąpi­
ła o tyle, iżby do końca kadencyi w roku 
1886 projekt ten mógł być przedłożony 
Izbie. Obecnie sprawa znów jest w toku i 
prace przygotowawcze w komisyi prawni­
czej są prawie na ukończeniu.

Tak stała sprawa, gdy na posiedzeniu 
z dnia 5 grudnia 1887 poseł Stanisław 
Madeyski uczynił wniosek następującej tre­
ści: „Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby w sposób odpowiedni zbadał potrzebę 
reformy postępowania sądowego w sprawach 
niespornych, a zwłaszcza spadkowych i o- 
piekuńczych, tudzież, ażeby na najbliższej 
sesyi sejmowej przedstawił zasady, mające 
służyć za podstawę do ustawy o postępowa­
niu sądowem w sprawach niespornych dla 
naszego kraju, o której wniesienie w dro­
dze konstytucyjnej należałoby wezwać c. k. 
Rząd. W umotywowaniu tego wniosku po ■ 
seł dr. Madeyski w mowie swej dnia 7 gru­
dnia 1887 w Izbie sejmowej wypowiedzią 
nej, oświadczył wprost i bez ogródek, że 
punktem wyjścia w zamierzonej reformie 
jest w danej chwili s t a n  w ł o ś c i a ń s t w a  
n a s z e g o ;  wydobył na jaw zasmucające 
zjawiska, świadczące „źewnaszem włościań- 
stwie częstokroć poczucie prawa znajdujemy 
w ogóle zachwiane, stosunki rodzinne ma- 
teryalną rachubą i chciwością zatrute. A ży­
cie prawne naszych włościan to ponie­
kąd jeden nieprzerwany i niekończący się 
łańcuch najzaciętszych procesów, wiązany 
splotami stemplów, taks i opłat, których 
nazwy techniczne chłop nasz przynajmniej 
tak biegle zna na pamięć, jak pacierz ; wią­
zany dalej mnóstwem bo setkami terminów 
sądowych, na które lud nasz pielgrzymuje 
przynajmniej tak tłumnie jak na odpusty; 
kończąc swe piękne przemówienie wniosko­
dawca wyraził nadzieję, że zbadaniem stanu 
rzeczy zajmie się Wydział krajowy, wskazał 
zarazem i metodę badania, więc przede­
wszystkiem zebranie odpowiednich dat sta­
tystycznych (chociaż tu może nie wiele 
znajdzie się podstaw, sam to dodał), ułoże­
nie kwestyonaryusza, następnie rozesłanie 
go do Wydziałów powiatowych i do zwierz­
chności gminnych ; wyjednanie opinii oby 
dwu prezydentów apelacyi w kraju i Izb 
notaryanych: słowem wywołanie dyskusyi 
ogólnej.

Komisya prawnicza, której ten wniosek 
posła Madeyskiego przekazany został, w 
sprawozdaniu swem z dnia 16 stycznia 1888 
(referent dr. Fruchtmann) przypomniała 
przedewszystkiem uchwałę Sejmu z 21 maja 
1875, w której Sejm wyraził przekonanie 
„że reforma ustawy z 9 sierpnia 1854, o ile 
takowa do postępowania sądowego w spra­
wach spadkowych i sierocińskich się odnosi,

jest niezbędnie potrzebną". Następnie oma­
wia sprawozdanie komisyi sposób, w jaki 
najsnadniej Wydział krajowy z polecenia, we 
wniosku p. Madeyskiego zawartego, mógłby 
się wywiązać.

Przedewszystkiem będzie pożądanem— 
powiada komisya aDy na podstawie ma- 
teryału, zebrać się mającego, wykazać, jak 
opłakany jest stan tej gałęzi sądownictwa, 
którą się wniosek zajmuje; jak d r o g i e  jest 
postępowanie spadkowe, i jak szkodliwie na 
ekonomiczne interesa ludności oddziaływa.

Następnie rozstrzygnąć wypada kilka 
zasadniczych pytań, jako to: czy postępo­
wanie spadkowe zawsze trzeba z urzędu 
przeprowadzać, skoro się spadek otwiera? 
lub czyby w wypadkach, w których osoby 
interesowane są pełnoletnie a spadek jest 
ruchomym majątkiem, nie obeszło się bez 
tego? Czy postępowanie spadkowe ma się 
ograniczyć tylko na wyszukaniu dziedzica i 
wydaniu mu dekretu dziedzictwa ? czy też 
winnoby obejmować także i postępowanie 
działowe? Czy manifestacya majątku spad­
kowego nie miałaby być pod przysięgą prze­
prowadzone w drodze pertraktaeyi spadko 
wej ? czy postępowanie spadkowe nie dało­
by się . uprościć i uczynić tańszein ? Czy 
przeprowadzanie postępowania spadkowego 
powierzyć sądom, czy też notaryuszom?

Najważniejszą atoli wydaje się komi­
syi reforma postępowania w sprawach sie- 
roeińskich. Tu pomoc i naprawa jest nie­
zbędnie potrzebną, i to co najrychlej. Trze­
ba będzie koniecznie — powiada komisya 
prawnicza — obmyśleć instytucyę miejsco­
wą, w bezpośredniem zetknięciu z sierotami 
i opiekunami zostającą, na majątek siero- 
ciński uważającą i jego zarządu pilnującą, 
i takiej instytucyi, pod przewodnictw em czy 
to notaryusza, czy też sędziego pokoju lub 
też innego tego rodzaju funkcyonaryusza 
zostającej, oddać nadzór nad opieką. Czy 
to będzie instytucya na wzór francuskich 
Rad familijnych , czy też pod inną formą, 
może bardziej zwyczajom i obyczajom na­
szej ludności odpowiadającą — oto są py­
tania, które, zanim Wydział krajowy sam 
rozstrzygnie, mają być przedmiotem badań 
i zastanowienia się ankiety prawniczej.

Po zjeździe Monarchów.

trzech mołojców.... P op y  mi przyrzekli 
to święcie, na krzyż i wiarę.... W idzisz 
te horodyszcza i s ło b o d y : Borowica, Ar- 
klej, Hołtwa, Bohuszowa, Biełozero, K ro- 
piwna, tam dom ów kozackich nieposłu­
sznych przeszło tysiąc.... ci od razu pójdą 
za mną ; tyleż przybędzie z Kaniowa, dwa 
razy tyle z Korsunia i Czehryna!... Część 
regestrow ych przejdzie także do mnie, ty 
masz to sprawić.... A  ze wszystkich ostro­
wów, ze Zwońca i z K orczew atego i z ca­
łego  Niżu zlecą się m ołojcy  jak ptaki.... 
Na Sicz pójdę jeszcze sam i pokażę im 
list królewski, jako mam prawo kraj cały 
w posiadanie wziąć! Uwierzą zobaczyw­
szy pieczęć królewską.... A  potem pójdę 
lub posłów  wyprawię do Tatarów, któ­
rych Taras uprzedzi, a powiem  im : K ról 
polski przysłał mi chorągiew i buławę 
a hetmanem chce uczynić, bylebym  z wa­
mi wojnę prow adził; tedy macie wybór, 
albo z nami się złączycie przeciw  La­
chom, albo my na was z nimi pójdzie­
my.... I  znowu im pokażę list królewski 
z wyraźnym rozkazem, abyśm y na Ta­
tarów szli.... W  rękach Barabasza listy 
te marniały, u mnie staną się....

— Hasłem śmiertelnem.... dokoń­
czył Krzyczewski.

— Dobrześ rzekł — potwierdził Boh­
dan — hasłem śm ierte ln em  ! A  potem  — 
kończył, gdy  już wszystko gotow e b ę ­
dzie, gdy  ty regestrowców twoich spra­
wisz, aby z nami szli w ostatecznym m o­
mencie, gdy  orda posiłki nam  p rzy sz łe
a m ołojcy się zlecą,— z hetmanem koron­
nym rozm ówimy się rych ło ; zaczem ty 
brzegiem Dniepru na Litwę pójdziesz..,. 
Dam  ci trzydzieści tysięcy wojska i w o-

. dżem ich uczynię..., będzieszzaś tak prze­
zornie a chytrze działał, aby Radziwiłła 
żywcem  u ją ć , wtedy Litwa w naszych 
ręk ach : dobra królewskie dla mnie, a 
szlacheckie, które jeno weźmiesz, tw o­
je  są....

Krzyczewski podniósł głow ę ; oczy 
zabłysły mu niezwykłym ogniem.

— Tak ! zawołał — wahanie próżne,... 
ja z w am i!

Chmielnicki nie odrzekł nic —  jeno 
obie ręce na ramionach mu złożył i tak 
stali moment w milczeniu, patrząc na w o­
dy dnieprowe, na ostrow y i stepy dale­
kie, na których promienie xięźyca roz­
ścielały się jeszcze pasmami srebrnemi, 
niknąć wśród wysoczyzn a jarów. Nie 
mówili nic, ale pakt by ł już między ni­
mi zawarty....

— Na życie lub śmierć.... powtórzył 
Krzyczewski z cicha.

Schodzili ze wzgórka na doliny. 
Chmielnicki raz jeszcze rzucił okiem na 
Czerkasy i widniejące zdała zamczysko. 
Znów dojrzał w oknach migające światła.

—  Jeszcze czuwają — rzekł w za­
myśleniu — co to znaczyć może ?

—  T o  pewnie straże — odparł K rzy ­
czewski — albo może budzą się już ze 
spoczynku, b oć  to i brzask niedaleki....

— Taras już w drodze.,., mruknął 
Chmielnicki.

I już się rozeszli: Bohdan na ostrów, 
a Krzyczewski ku Czehrynowi podążył.

(C iąg dalszy nastąpi).

Do Fremdenblałtu donoszą z Berlina, 
iż rezultatem petersburskiej podróży cesarza 
Wilhelma ligo jest fakt istotnego stwierdze­
nia dobrych osobistych stosunków pomiędzy 
carem a cesarzem niemieckim, wszelako 
nie idzie za tem żadna zmiana w stosunku 
politycznym i handlowo-politycznym pomię­
dzy Niemcami a Rossyą. To stwierdzenie 
dobrych osobistych stosunków pomiędzy 
obu monarchami uprawnia do przypuszcze­
nia, iż ewentualne zdarzyć się mogące nie­
porozumienia, groźne dla pokoju Europy, 
bedą mogły być usunięte przez wymianę 
zdań pomiędzy obydwoma monarchami. 0 - 
bawa wybuchu nieprzyjaźni pomiędzy Niem­
cami a Rossyą została więc usuniętą na czas 
dłuższy. Natomiast należy uważać za wy­
kluczoną jakąkolwiek zmianę polityki nie­
mieckiej a szczególniej zmianę stosunku 
Niemiec do swych sprzymierzeńców, lub u- 
ległość ze strony Niemiec wobec nieupraw­
nionych żądań Rossyi na polu narodowo- 
ekonomicznem.

Kreuzzeitung pisze, że cesarz Wilhelm 
osiągnął w Petersburgu zupełne usunięcie 
niewiary w lojalność polityki niemiec­
kiej. Szczegółowe narady w kwestyi buł­
garskiej pozostawione zostały do czasu ma­
jącego się odbyć zjazdu ministrów państw 
sprzymierzonych i Rossyi. Wyniki tych u- 
kładów będą dopiero oddane pod decyzyę 
kongresu, który ma być zwołany, celem do­
konania rewizyi traktatu berlińskiego.

Tajny raport ks Bismarcka.
Wiedeński Iremdenblatt odbiera 

swego korespondenta paryskiego w szczot 
kowej odbitce sensacyjną publikaeyę, z j8^  
debiutuje głośno pani Adam w sierpniów ®̂1 
zeszycie wydawanego przez siebie miesif 
cznika Nouvelle Bevue. Jest to rzekomo W  
ny raport ks. Bismarcka do cesarza Fryde' 
ryka w sprawie projektowanego małżeństw 
księżniczki Wiktoryi (córki zmarłego ces 
rza) z ks. Battenbergiem. Co do autentf. 
czności tej publikacyi zawrzała już w c&FJ 
prasie europejskiej gorąca walka, a li®2*̂  
tych, którzy znajdują w niej wszelkie cecW 
wiarogodności, nie jest mniejszą od ćy®8’
którzy uważają ów raport poprostu za Dńf. i . ~  -od'tyfikaeyę. Między innemi Koeln. Ztg. p°a 
nosząc, iż nie może o tym dokumencie WT 
dać ostatecznego sądu, tak pisze: „Przy^l' 
kliśmy wprawdzie w Prusach do jak naf 
ściślejszego przestrzegania tajemnic P8®’ 
stwowych, jednakże rząd cesarza Fryderyk 
III dokonywał się wśród tak niezwykły^ 
zewnętrznych stosunków, których źródł®£ 
była choroba tego władcy, iż nie da się8*5 
s lutnie twierdzić, jakoby o dokumencie ks’ 
Bismarcka wiedziały wyłącznie tylko te o® 
by, dla których był przeznaczony".

Również Nat. Ztg. zaznacza, iż cb® 
ciaż źródło publikacyi jest podejrzane, 111 
ma w niej absolutnie nic takiego, coW 
wskazywało, iż mamy tu do czynieni8 
zwykłem fałszerstwem. Niektóre niedoH8' 
dności, jakie nasuwają się same przez s,1̂  
możnaby położyć na karb tłumaczenia z n'e 
mieckiego na język francuski. Kwestyą j eS 
jednak, czy ogłoszenie tego dokumentu V° 
trafi osiągnąć cel zamierzony, mianowi®1 
powaśnienie na nowo Rossyi i Niemiec.

Publikacya ta brzmi:
„Najj. Panie!
Z pełną szacunku ufnością wyłuszcW 

łem Waszej cesarskiej Mości ustnie powodl’ 
dla których w tej chwili trudną wydaje 18 
się rzeczą zgodzić się choćby w zasadzie ^  
projekt małżeństwa, o którym ze mną w®z°_
raj J. M. cesarzowa rozmawiać raczyła, ok
żując mi równocześnie list królowej ang1' g 
skiej, otrzymany w dniu 26 marca. To, ®-
ustnie powiedziałem W. ces. Mości, stan0̂  
resume obszernych komentarzy, będący® 
przedmiotem niniejszego sprawozdania, k® ■ 
zawiera najważniejsze punkta tej polityczni 1 
sprawy. Jak to już ustnie miałem zaszc*! 
powiedzieć Waszej cesarskiej Mości, sp® 
niam przykry obowiązek, gdy widzę się z® 
szonvm odradzić snełnienie nroiektu. kto*-.szonym odradzić spełnienie projektu,
wprawdzie zadowoliłby życzenia królewskj
angielskiej rodziny, ale ze stanowiska rzą1 
niemieckiego inaczej się przedstawia. j 

Rząd ten związany jest kombinacy8^
swej zewnętrznej polityki, uporządkowanej
od dawna stosunkami, których równoW8ji

J ■ -\Wnie należy wzruszać kwestyami, ważnej 
wprawdzie, ale polegającemi tylko na p® 
bistych sympatyach. Nie chodzi tu hoW® j 
właściwie o małżeństwo córki cesarsr
z niemieckim poddanym, księciem Aleks88 

enbergiem, ale i pozbawiony

Do Polit. Corresp. donoszą z Peters­
burga, że zmiany w obecnej sytuacyi nie 
można oczekiwać przed zjazdem cesarza 
Wilhelma II z Najj. Monarchą Franciszkiem 
Józefem. Cesarz niemiecki bowiem pozna 
dopiero swych sprzymierzeńców z zapatry­
waniami i życzeniami Rossyi co do kwe­
styi wschodniej i będzie się starał zape­
wnie ich o istotnie-pokojowem usposobieniu 
narodu i rządu rossyjskiego, o jakiem się 
zapewne za swego pobytu w Rossyi cesarz 
Wilhelm przekonał. Dopiero wówczas bę­
dzie mogło być rozpoczęte dzieło kompro­
misu pomiędzy rossyjskiemi a austro-wę- 
gierskiemi interesami a to pod auspicyami 
cesarza Wilhelma. Do tego czasu jednak 
muszą obie strony pozostać na tem samem 
stanowisku, jakie zajmowały przed zjazdem 
w Peterhofie, z tą jedynie różnicą, iż dziś 
już z większym spokojem można wyczeki­
wać godziny, która przyniesie albo jakąś u- 
godę co do usunięcia przesilenia, albo też 
wykaże, że różnice zapatrywań wyrównać 
się jeszcze nie dadzą. Szybka zmiana stanu 
rzeczy w Bułguryi, prowadząca do usunię­
cia ks. Ferdynanda, zniewoliłaby naturalnie 
do przyspieszenia rokowań co do środków 
rozwiązania tej kwestyi.

drem Battenbergiem 
swego tronu a jeszcze poczytującym się 
pretendenta. Oto kwestya, którą poru®z8̂  
w moim memoryale, prosząc Waszej 
Mości osądzać ją z punktu widzenia 11 
mieckiej polityki.

Projekt małżeństwa jest dawny. Z®8g, 
ły wielki cesarz, mimo żalu jaki czu ł,JU 
konał siebie i sprawę odmownie zał81 
Władca, który stworzył państwo i uskut®. ĵ 
nił wielkie polityczne przemiany, s*ia ^  
zawsze racye stanu po nad osobiste ® 
chęci, które poświęcał zawsze. Zmarły ,g, 
sarz znał i rozważył poważne powody, ? ^ 
jące na przeszkodzie małżeństwu księżU 
ki z księciem Aleksandrem. Powody *e ^  
nowią integralną część politycznego sy . 
mu wobec Rossyi i jej wysokiego wł8® .

Wasza ces. Mość! Sławny Was* ^  
ciec umierając, dał radę, ażeby wobe® 
i Rossyi postępować z największemi wz p 
darni i prowadzić politykę pokoju i P°r°ef  
mienia. Wasza ces. Mość wie z meg°
pose, że kierowałem się zawsze tą,s8j0
myślą , i że wszystkie moje usiłowali® 
tego zmierzały, ażeby stosunki po®1̂ -  
obydwoma państwami odpowiadały tej 
dencyi. Ażeby wzajemne stosunki cjł 
stały zamącone, zmarły cesarz 
projekt małżeństwa swej wnuczki z jy, 
ciem Battenbergiem, a te same 
które istniały wówczas, i do dziś

Czyż mam zapewniać Waszą ces. 81 
który tak ciężko jesteś nawiedzony®’ ^
byłoby raczej moim obowiązkiem 
przedmiotów do pocieszenia W. c. •jjj, yy uv juuuj.conuLLiu ti • w* rfł*
A przecież nie mogę utaić, że ostatni® ^  
siące panowania wiekopomnej parnię®1 *o' 
W. c. M. były zakłócone osobistem ,za jji* 
waniem się cara, który nie zważają® 
względy należne wiekowi i stanowisk11 ^  
go wujecznegó dziada, odpowiedział, 
kceważeniem (dedain)  na zaproszeO1̂  p. 
zjazdu, wystosowane do niego przez ^  

; monarchę podczas wielkich manewrów s ^ f' 
cińskich. Następnie zatrzymał się car W ĵy 
linie tylko okolicznościami zmuszony, 8 $o' 
dwór widział, jak zmieniło się jego uS*
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hienie dla Niemiec. W. e. M. wiadomo , co 
było tego powodem, jakie płaskie intrygi to 
zdziałały. Sfałszowana korespondencya, taj­
ny raport niemieckiego ambasadora w Wie­
dniu, dzieło zręcznego fałszerza, oto doku­
menty które okazano carowi, ażeby obwinić 
ojca Waszej ces. Mości o dwulicową po­
litykę.

Zajście to, którego żaden akt mojej 
polityki nie mógł naprawić, było źródłem 
głębokich trosk cesarza do końca życia. Na­
wet wówczas, gdy car zapewnił go, że ubo­
lewa, iż fałszywemi dokumentami dał się w 
błąd wprowadzić, nawet to lojalne zapewnie­
nie nie zdołało troski cesarza rozprószyć. 
Tak bardzo uczuwał on konieczność utrzy­
mania w stanie nienaruszonym przyjaźni z 
Rossyą. Sam cesarz polecił mi, abym w u- 
rzędowym dzienniku opublikował sfałszowa­
ne listy; cesarz to zainicyował owe oświad­
czenie, jakiem poprzedziłem wzmiankowaną 
publikacyę, pragnąc tym sposobem przeko­
nać zachwianego na chwilę cara o dobrej 
woli Niemiec.

W portfelu dołączonym do tego me- 
meryału znajdzie Wasza ces. Mość wszyst­
kie dokumenty, odnoszące się do śledztwa 
jakie zostało przeprowadzonem co do tegu 
zajścia w miesiącach listopadzie i grudniu 
r. z. Pozwolą one Waszej ces. Mości ocenić 
ową absolutną lojalność, jaka była podstawą 
wszystkich poczynionych w obec Rossyi po­
litycznych i dyplomatycznych zarządzeń i 
jaką wartość przywiązywał zmarły cesarz 
do utrzymania z Rossyą dobrych stosunków.

Znając wszystkie szczegóły tej skom­
plikowanej sprawy weźmie pod rozwagę W. 
ces. Mość motywa, dla których polityka 
niemiecka nie godzi się na jakikolwiek pro­
jekt połączenia księżniczki z domu Hohen­
zollernów z byłym księciem Bułgaryi Bat- 
tenbergiem, którego wydalenia z Bułgaryi 
car sobie życzył.

Od sprawy tej zależy utrzymanie do­
brych stosunków z Rossyą, a w dzisiejszem 
położeniu Europy utrzymanie tych stosun­
ków jest koniecznością. W. ces. Mość zna 
intencye niemieckiej polityki co do sprawy 
bułgarskiej. W. c. Mość wie , że z dotych­
czasowej drogi zachowania się zejść nie 
możemy, że na punkcie wypadków w księ­
stwie powinniśmy okazywać najzupełniejszą 
oboj tność.

Gdyby Niemcy przez małżeństwo za­
mierzone — taki bowiem musiałby być sku­
tek — odżywiły nadzieje bułgarskiego pre­
tendenta — znaczyłoby to wprost tyle pra­
wie, co zerwanie z dotychczasową polityką. 
Car miałby prawo mniemać, że nasze za­
miary nie harmonizują z czynami. Gdyby­
śmy bowiem księciu, który utracił tron za 
Wyływem polityki rossyjskiej, dodali tyle 
blasku tem małżeństwem, zdawałoby się, że 
Pragniemy podnieść popularność księcia i 
ułatwić mu odzyskanie Bułgaryi.

Już król Karol rumuński wystawiony 
jest z powodu swego nazwiska na rozliczne 
przykrości I Jakżeż dopiero przyjęłaby Ros- 
sya, która te ataki urządza i podsyca, wia­
domość o małżeństwie ex-księcia Bułgaryi 
z księżniczką rodziny Hohenzollernów? P o­
łożenie to więc mogłoby się stać groźnem 
dla pokoju europejskiego i skompromitować 
flaszą dyplomacyę, nakładając na nią obo­
wiązki, których otwarte zaakceptowanie nie 
jest w interesie Niemiec.

W każdym razie ks. Aleksander Bat- 
tenberg jest pretendentem i nie przestał nim 
być. W owym dniu , w którym udałby się 
do Sofii, powołany wypadkami, łatwo prze­
widzieć się dającymi, byłoby niemożebnem, 
ażeby udał się tam bez urzędowego popar­
cia cesarskiej polityki. W owym dniu mu­
siałyby Niemcy zaakceptować wszystkie kon- 
sekwencye tej sytuacyi, której starałem się 
flie wytwarzać dla Niemiec. Polityka nie­
miecka urzędownie ani z blizka, afli z da- 
iejta nie potrzebuje mięszać się do spraw 
bułgarskich. Wasza cesarska Mość zna owe 
istotne powody, które taki porządek postę­
powania czynią koniecznym.

Upraszam Waszą ces. Mość wziąć pod 
rozwagę, że wszystkie te powody mają je ­
den cel na oku: utwierdzenie ligi pokoju, 
która jednoczy wielkie mocarstwa europej­
skie, i że przedsięwzięte przez te mocarstwa 
wspólne dzieło może dojść do zupełnego u- 
rzeczywistnienia programu wówczas tylko, 
jeżeli da się utrzymać Rossyą w stanie tej 
urzędowej sympatyi, jaka między zjedno- 
czonemi mocarstwami a carem rossyjskim 
zawsze istniała. Pozorna neutralność naszej 
polityki odnośnie do wszystkich usiłowań 
polityki rossyjskiej, a nawet pewnego ro­
dzaju zachęcanie z naszej strony w grani­
cach, które sobie założyliśmy, jest właśnie 
owem modus vivendi naszej polityki wzglę­
dem Rosayi.

Takie zapatrywanie jest tak właści- 
Wem, że praca nieprzyjaciół wielkości Nie­
miec w tem leży, aby wytwarzać sytuacye, 
któreby dzisiejszy stan urzędowej sympatyi 
zniszczyć mogły, to jest stan, który mimo 
usiłowań i zabiegów dotąd istnieje. Nie­
przyjaciele Niemiec nie poszukują aliansu z
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Rossyą, ale raczej takiego środka, zapotnocą 
którego sprowadzićby można było poważny 
i nieuleczalny zatarg między dworami ber­
lińskim i petersburskim , między oboma ce­
sarzami. Ta taktyka jest bardzo zręczną.

Racz Wasza cesarska Mość wziąć pod 
rozwagę, jaką szkodę wyrządziły naszej po­
lityce te pozornie tak nieznaczne, wypadki 
bułgarskie.

Przez dwa lata Rossyą spoglądała na 
nas z zawiścią z powodu Bułgaryi; cóżby 
się stało, gdyby owa sytuacya polegała na 
rzeczywistości, gdyby polityka państwa była 
rzeczywiście taką, jak ją fałszywie przed 
stawiono. Mieliśmy w czas możność odpar­
cia skutków, które mogły wyniknąć. Intrygi, 
których osią jest projekt małżeński, mają 
swe ognisko za granicą i to nie tylko w 
Londynie, ale wszędzie, gdzie spiskują prze­
ciw jedności Niemiec.

Te same spiski, które wywołały spra­
wę z bułgarskiemi dokumentami, zwracają 
teraz swe usiłowania, ażeby pomiędzy ca­
rem a cesarzem wywołać oziębienie stosun­
ków a usiłowania te mają na celu pokrzy­
żowanie planów cesarskiej polityki, tych pla­
nów, które-są dziełem długiego namysłu i 
długich studyów poprzedniego rządu. Otrzy­
mały one sankcyę zmarłego sesarza, a są 
pokojowe jak cała polityka ostatnich lat ś. 
p. cesarza Wilhelma I.

Cel tej polityki jest taki, jaki i W., c. 
Mości zapatrywaniom odpowiada w zupeł 
ności a osiągniętym być może tylko przez 
pozostawienie dyplomacyi wolnej dotych­
czasowej drogi.

Mniemam, że w danym wypadku mał­
żeństwo ks. Battenberga z księżniczką po­
służyłoby naszym nieprzyjaciołom do wy­
parcia nas z najlepszej pozycyi, jaka dla ży­
wotnych interesów państwa jest wskazaną.

Gdyby Wasza c. Mość po przyjęciu 
do wiadomości tego memoryału i po wy­
słuchaniu uzupełniających eksplikacyj, zgo­
dził się na ów projekt małżeński, wów­
czas upraszałbym W. c. Mość osądzić , czy 
byłoby dla mnie nadal możliwem współ­
działać w polityce, w której 25 lat byłem 
czynny, a której powagę i skuteczność W. 
c. Mość publicznie uznać raczyłeś. Mam 
zaszczyt kreślić się W. c. Mości najwier­
niejszym i najposłuszniejszym poddanym.

Podpisano: ks. Bismarck.

Z Berlina.
(Program najbliższych podróży cesarza i zjazdów z 

monarchami. — Demonstracyę w Kopenhadze).
Prasa berlińska zajmuje się bezustan­

nie dalszemi podróżami cesarza i przyszłe- 
mi jego zjazdami. W połowie września za­
mierza monarcha zwiedzić Alzacyę i Lota­
ryngię, około 80 września uda się do Ba- 
den-Baden, aby być obecnym na uroczysto­
ści rocznicy urodzin swej babki cesarzowej 
Augusty a być może, iż pomimo zaprzecze­
nia Biura Reutera spotka się tam cesarz z 
królową angielską Wiktoryą; na październik 
projektowaną jest podróż do Wiednia i Rzy 
mu, Jest również mowa o odwiedzeniu kil­
ku dworów niemieckich.

Dnia 8 b. m. przybędzie do Berlina, 
jak już wiadomo, król portugalski.

W dziennikach dzisiejszych znajduje­
my bliższe szczegóły demonstracyi, jaka za­
mąciła tak niemile uroczystość przyjęcia ce­
sarza Wilhelma w Kopenhadze, o której była 
już wzmianka w depeszach prywatnych. 
Dzienniki tak ją opisują :

„Już w chwili, gdy nadjeżdżał ekwi- 
paż królowej duńskiej, dało się słyszeć sy­
kanie, które atoli ustało, gdy się dowie­
dziano, kto jest w powozie. Królowę powi­
tano entuzyastycznem „hura". Pojazd ce­
sarski zbliżał się wolno. Od strony żelaznej 
bramy znowu zabrzmiały okrzyki „bura", 
zmięszane z niemieekiem „hoch". Wtedy 
dopiero, gdy pojazd zbliżał się do angli­
kańskiego kościoła, usłyszano sykanie. Sto­
jący na przedzie, którzy, jak się zdawało, 
pragnęli zamanifestować lojalne swoje uczu­
cia, ucichli w zdumieniu, ale gdy do syka 
nia wmięszało się jeszcze dość wyraźne 
świstanie, ponowiono głośne okrzyki.

„Cesarz niemiecki Sachował zupełną 
obojętność, lubo demonstracya ta uwagi 
jego zapewne nie uszła. Z zupełnym spo­
kojem nieprzerwanie trzymał rękę przy 
kapeluszu, gdy tymczasem król przerwał 
swoje ukłony i zaniepokojonym, pytającym 
wzrokiem spoglądał na tłumy. Cała demon­
stracya trwała zaledwie minutę. Na publicz­
ności sprawiła demonstracya wrażenie fa­
talne, ale nikt nie usiłował pochwycić de­
monstrantów".

Organ duński, Politiken, piętnuje ostre- 
mi wyrazy zachowanie się pewnej części 
publiczności stolicy duńskiej, i stara się 
sprowadzić demonstracyę do znaczenia ulicz­
nego wybryku , nie mającego żadnego zna­
czenia politycznego.

W mniej lub więcej ostry sposób p o ­
tępia demonstracyę większa część prasy

rpnia 1888.

duńskiej różnego kierunku , odmawiając jej 
wszelkiego politycznego znaczenia.

Z Bułgaryi.
(Uroczystość otwarcia linii międzynarodowej. — Za­
biegi dla uwolnienia jeńców. — Protest W. Porty).

Rząd bułgarski zawiadomił już rządy 
w Wiedniu , Belgradzie i Konstantynopolu, 
że otwarcie ruchu międzynarodowego na li­
nii kolei bułgarskiej nastąpi 12 sierpnia.

Ks. Ferdynad, który w tej chwili ba­
wi w klasztorze Rillo, przybędzie na uro­
czystość otwarcia , do której rozpoczęły się 
już przygotowania.

W sprawie uprowadzonych przez o- 
pryszków ze stacyi kolejowej w Belowie u- 
rzędników doręczył kapitan włoskiego paro­
statku p. Cuccia za pośrednictwem konsula 
włoskiego piśmienne wezwanie prefektowi 
bułgarskiemu w Bazardżiku, aby niezwłocz- 
cznie wysłał pośredników do bandytów ce­
lem ułożenia się z nimi co do wydania 
jeńców. Kapitan do wezwania tego doręczył 
piśmienne pełnomocnictwo urzędowe. Mimo 
to odmówił prefekt wszelkiej pomocy, po­
nieważ nie odebrał od swego rządu odno­
śnego upoważnienia. Wskutek tego wysłali 
konsulowie Austryi, Grtcyi i Włoch notę 
do gabinetu sofijskiego, poręczając, że ka­
pitan Guccia działa w urzędowym charakte­
rze. Rząd bułgarski odpowiedział, że cofnie 
wojska wysłane na górskie _ pogranicze, a 
zrzeka się wszelkiej odpowiedzialności za 
dalsze kroki włoskiego kapitana. Cuccia 
zdecydował się sam na wyjazd w góry a jak 
zapewniają są pewne widoki, że misya jego 
zostanie uwieńczoną pomyślnym skutkiem.

Turcya zaprotestowała przeciw ukła­
dom pomiędzy Bułgaryą a Serbią o zamianę 
terytoryum pod Bregową, utrzymując, iż od­
stąpiony przez Bułgaryę okręg należy do 
Turcyi.

fi, mmii ■»

K E O S I K A

Lwów, 6 sierpnia.

— Najj. Pan raczył najmiłośeiwiej u- 
dziebć z prywatnej Swej szkatuły gminie Kaw- 
czy kąt, w powiecie stryjskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. w. a.

(w) Pogrzeb śp. Władysława Smolki,
dyrektora Banku krajowego, który w sobotę z 
rana zakończył zacny żywot na zapalenie płuc, 
odbędzie się dzisiaj po południu, o godzinie 5 
z domu pod 1. 18 przy ulicy Chorążczyzny, na 
cmentarz Łyczakowski.

(m) Koryto Pełtwi wzdłuż wałów 
Hetmańskich jest już przesklepione na prze­
strzeni od mostu naprzeciw dawnego hotelu 
angielskiego, aż do budynku, w którym mieści 
się archiwum map. Obecnie pracują forsownie 
około przesklepienia dalszej, ostatniej partyi, w 
kierunku placu Grołuchowskicb, i jeżeli ie zaj­
dą jakieś nieprzewidziane przeszkody, z końcem 
bieżącego sezonu budowlanego zakończy się 
przesklepienie całego koryta wzdłuż wałów Het­
mańskich. Byłoby tylko do życzenia, ażeby za­
sypywanie kanału już ukończonego odbywało 
się w szybszem, niż dotychczas tempie; po­
spiech jest wskazany dlatego, ażeby nasyp mógł 
się osiąść należycie jeszcze przed późną jesie- 
nią, tak, iżby w tym roku można na całej 
przesklepionej partyi urządzić skwery, zasadzić 
krzewy, poprzecinać ścieżki i t. d. w przeci­
wnym bowiem razie cała ta praca dekoracyj­
na musiałaby się opóźnić o rok cały.

(m) Uliea Piekarska ma otrzymać ka­
nał betonowy, który odprowadzi wody, spływa­
jące tn z pochyłości cmentarza Łyczakowskie­
go i z pagórków łyczakowskich i przyczyni się 
niemało do osuszenia tej części miasta. Istnieje 
także zamiar zamknięcia tej ulicy, zaludniającej 
się coraz więej, dla konduktów pogrzebowych i 
skierowania ich w ulicę Kochanowskiego. Uli­
ca Piekarska pozostałaby tylko dla wycieczek 
mieszkańców, zwiedzających miasto umarłych. 
Przy tej ulicy, która w górnej swej części ma 
być sprostowaną i w prostym kierunku popro­
wadzoną ku ulicy św. Piotra, przez grunta na­
leżące do spadkobierców hr.jBaworowskiego, po­
wstanie w tym roku piękny kościółek 00. 
Zmartwychwstańców, a dalej na gruntach p. 
Kindera ma p. Schimser zbudować dla siebie 
willę i pracownię, która obecnie znajduje się 
tuż pod samym cmentarzem; wreszcie ma także 
przy tej ulicy p. Dykas urządzić swoją praco­
wnię artystyczną.

(ni) P rzew óz ceg ie ł z cegielń, poło­
żonych przeważnie we wschodnio-południowej 
części miasta, do miejsc, w których budują no­
we domy, odbywa się u nas w sposób najnie- 
właściwszy, na co już niejednokrotnie zwraca­
no uwagę organów powołanych do uchylenia 
tej niewłaściwości. I tak przed ewszystkiem roz­
wożą cegły na wozach otwartych. Cegły ocie­
rając się o siebie wytwarzają pył, który z wo­
zów dostaje się na nlice, a ztąd przy najlżej­
szym wietrze do pomieszkań. Jeżeli już niepo­

dobna u nas doczekać się skrzyń zamkniętych 
do przewozu cegieł, jak to wszędzie zaprowa­
dzono po większych miastach zagranicznych, a 
w ostatnich czasach także w Krakowie, to na­
leżałoby przynajmniej zarządzić, ażeby wozy z 
cegłami były przykrywane mokremi płachtami 
i ażeby po złożeniu cegieł zmiatano z wozów 
pył nagromadzony. Wszak po wszystkich uli­
cach, albo wcale nieskrapianych dla braku wo­
dy, albo też skraplanych bardzo niedostatecz­
nie, mamy aż nadto wiele kurzu i pyłu z wa­
pienia, którym w przeważnej części są wyszu- 
trewane nasze ulice, pocóż więc kurz ten po­
mnażać jeszcze pyłem cegielnianym ? A dalej 
zauważaliśmy, że transport cegieł z cegielń, 
do t. z. fabryk, odbywa się nlicami i placami, 
po których tego rodzaju transporty odbywać 
się nie powinne. I tak n, p. przy ulicach Ko­
pernika, Słowackiego i Sykstuskiej powstają 
dwa okazałe gmachy na pomieszczenie c. k. 
poczt i telegrafów tudzież gr. kat. seminaryum. 
Codziennie setki fur zwożą cegły i materyał 
budowlany dla tych budowli, a przypatrzmy 
się, jakiemi drogami i ulicami krążą te fury: 
Oto ulicą Snopkowską, św. Zofii, Zyblikiewi- 
cza, Mikołaja, Koralnicką, Zimorowicza, Staszi­
ca, Chorążczyzny i Ossolińskich, a więc ulicami, 
prawie szczelnie zabudowanemi, i dziwna do­
prawdy rzecz, że dotychczas nie zwrócono u- 
wagi, iż daleko bliżej i odpowiedniej byłoby 
transportować te cegły przez ulicę Pełczyńską, 
prawie całkiem niezaludnioną i przez górną 
część nbcy Kopernika. Wszakże fury z cegła­
mi niszczą makadam uliczny, lepiej więc po­
święcić krótką przestrzeń, niż przestrzeń taką, 
jaką zajmują ulice wyżej wymienione. Nie chce- 
my przytaczać dalszych przykładów, sądzimy 
bowiem, że powyższa uwaga wystarczy do wy­
dania odpowiednich zarządzeń.

— Kolonie wakacyjne. Szósty wykaz 
składek: Pół opłaty od ucznia 0. 10 zł., pana 
Axentowieza Zakład wychowawczy w Kołomyi 
4 zł 45 et., z listy składek Eufrozyny Wassil- 
kównej 5 zł., radca Białoskórski 8 zł., Nie­
dzielski 1 zł., radca Tymoteusz Mandybur 5 zł.; 
z listy składek sędziny Wandy Pańciewicz; 0. 
Paczowska 50 ct., Wanda Pańciewicz 1 zł., 
L. K. 50 et., Szeliński Józef 1 zł., Graf 1 zł., 
Thumer 50 ct., Zofia Pańciewicz 30 ct., W. 
Pańciewicz 20 ct., Antonina Pańciewicz 20 ct., 
Mieczysław Pańciewicz 10 ct., A. Czaykowska
1 zł., H. Kalik 40 ct., Strasser 2 zł., T. Czay­
kowska 20 ct., J. Blicharski 50 ct., N. N. 20 
ct., nieczytelny 1 zł,, Tomaszewski 50 ct., Gre- 
winner 30 et., Kochański 50 ct., Hubschner 
50 ct., Oryszcznk 50 ct., Kobr... 50 ct., C. 1 
zł., razem 14 zł. 40 ct ; radca dr. Teofil Grerst- 
mann od siebie 50 zł., z bsty składek Olimpii 
Seelig: Marya Czechowicz 2 zł,, Olimpia Seelig
2 zł., Zofia Krzaczkowska 1 zł., Wandzia Le­
wicka 1 zł., razem 6 z ł.; z listy składek Wła­
dysława Mięsowicza 15 zł. 13 ct., opłata od 
ucznia Ch. 8 zł., Marek Makowski 50 ct., z listy 
składek dyr. Sabiny Hoffmann: Helena Justian
1 zł., J. Klein 50 ct., N. N. 30 ct., L. M. 1 
zł., M. M. 1 zł., E. M. 50 ct., S. W. 30 ct., 
J. K. 1 zł., E. R. 60 ct., A. F. 20 ct., K. Z. 
60 ct., M. Z. 50 ct., M. Gr. 40 ct., Odr. 50 ct., 
K. Gr. 1 zł., Drahokupil 50 ct., grono naucz, 
szkoły żeńskiej im. Elżbiety 7 zł. 20 ct., ra­
zem 17 zł. 40 ct. Poprzednio wykazano 2393 
zł. 35 et., ogółem więc wpłynęło do kasy ko­
mitetu na rzecz kolonij chłopców i dziewcząt 
2533 zł. 23 et.

Wszelkie dalsze datki przyjmuje „Towa­
rzystwo Pedagogiczne", ul. Pańska 1. 11.

=  Nieostrożna jazda. Dorożkarz, nr. 
81 najechał na ul. Sykstuskiej 6-letniego Lu­
dwika Macha, syna stangreta, który odniósł 
znaczne skaleczenie w nogę.

=  Poszukiwana. Dwunastoletnia Bar­
bara Paulina Jocher, córka ślusarza kolejowego, 
pod 1. 78 w Signiówce mieszkającego, wydaliła 
się przed dwoma tygodniami z domu rodziciel­
skiego i nie została dotychczas odszukaną. O 
miejscu pobytu tej dziewczynki należy uwiado­
mić rodziców.

=  Podejrzana własność U przy­
trzymanego Marcina Potocznego zakwestyono- 
wano 3 srebrne nożyki, 5 srebrnych łyżek, oraz
2 widelce, 2 noże i 2 łyżki cynowe.

— Stan powietrza. Barometr opada.
Prognoza na dobę następującą od godziny

12 w południe, dnia 6 b. m., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr o zmien­
nym kierunku z południowej (S) strony, średnia 
temperatura doby około 20°C, zachmurzenie 
się powiększa, powietrze więcej niż miernie 
wilgotne i do burzy skłonne, deszcz chwilowy.

Średnia temperatura przedostatniej doby 
była +13-3°C., ostatniej 16-7°0., najwyższa 
-j-24 8°C wczoraj, najniższa +8.0°C, w nocy 
z soboty na niedzielę.

Zniżka barometryczna 745— 750 znajdo­
wała się w Norwegii; zwyżka 770 do 765 w 
Hiszpanii; zniżka drugorzędna utworzyła się 
na morzu Białem.

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra­
no, zredukowany na poziom morza 759 mm,

— Miesiąc lipiec b-,ł przeważnie nie- 
pogodny. Suma opadu w tym miesiącu wynosiła 
146 mm. Największa ilość opadu 37 0 mm. 
przypada na 27 dzień miesiąca. Ogółem dni z 
opadem było 25. między temi z burzą 5 ; dni
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b«z opadu a pochmurnych 3, całkiem pogo­
dnych, t. j. o średniem zachmurzeniu nieba do 
5 i sile wiatru do 8, było 3. Ze mgłą mieliś 
my dni 10, z wiatrem 2 o sile 6. Przeważa­
jącym wiatrem w miesiącu był zachodni (W).

Stan barometru był niższy od średniej 
lipca i wynosił dla wysokości 338 mm. nad 
poziom morza 728*36 mm.; najwyższy 734*82 
mm. mieliśmy 25, najniższy 718*98 mm. mie­
liśmy 1. Średni stan barometru zredukowany 
do poziomu i geogr. szerokości 45° był 758*1 
mm. Temperatura była również niższą od śre­
dniej i wynosiła 17*!4°G.; najwyższa tempera­
tura BOA^C. była 26 a najniższa 8*4°C była 
dnia 13.

Przypadające na 7 sierpnia niewidzialne 
u nas zaćmienie słońca jest częściowe i wyno­
si zaledwie 0.2 średnicy słońca. Zaćmienie za­
czyna się na ziemi w ogóle według średniego 
czasu Lwowa o godz. 6 m. 33.3 we wschodniej 
Syberyi a kończy się o 8 h 45*8 m. w połu­
dniowo-zachodnich Niemczech.

Z planet do końca września spotrzegać 
możemy wolnem okiem tylko Jowisza wieczo 
rem i Saturna nad ranem. Jowisz znajduje się 
na południowo zachodniem niebie w konstela- 
cyiWagi i zachodzi teraz o godzinie 11 w no­
cy. Zachód swój przyspiesza do końca września
0 31/, godziny. Saturn znajduje się w konste- 
lacyi Raka, wschodzi przed godziną 4 rano i 
przyspieszy swój wschód do końca września 
blisko o 21IJ godziny.

— Dla dotkniętych powodzią w
kraju złożono:

na ręce p. prezydenta m. Krakowa: Zarząd 
centralny Związku narodowego polskiego w Chi­
cago kwotę 430 zł., a następnie 320 zł., razem 
750 złr.

—  Prezes Akademii, dr. Majer i 
członkowie komitetu zarządzającego Szczawnicą: 
prezydent Szlaehtowski i dr. Estreicher, oraz 
podskarbi Akademii dr. Grabowski wyjeżdżają 
do Szczawnicy.

— Obraz Matejki „Kościuszko po zwy­
cięstwie pod Racławicami“ w sobotę wysłany 
został z Krakowa na wystawę do Poznania. 
Wystawa obrazów H. Siemiradzkiego w Muzeum 
Narodowem została zamkniętą. Matejko maluje 
obraz historyczny dla Jerzego hr. Dunina Bor­
kowskiego, mianowicie epizod z życia pełnego 
sławy Piotra Dunina na Skrzynnie, fundatora 
trzystu kościołów.

—  Odznaczenie. Rodak nasz, p. Wiktor 
Durzycki, pracujący w Belgii jako chemik-cu- 
krownik, za różne ulepszenia na polu cukrowni­
ctwa, otrzymał specyalną nagrodę od towarzy- 
rzystwa techników.

— O niezwyczajnem zjawisku, tak- 
zwanego „ kulistego “ piorunu, dochodzi nas wia- 
rogodna wiadomość z Krosna. Dnia 2 b. m. 
około południa, rodzaj kuli ognistej o 6-calowej 
średnicy i jaskrawem świetle, z hukiem , po­
dobnym do wystrzału karabinowego, padł 
tam na przewód telegraficzny naprzeciw biura 
c. k. starosty, poczem dał się słyszeć grzmot 
potężny. Piorun przeleciał po drucie telegra­
ficznym prawdopodobnie ku środkowi rynku, 
widziano bowiem w tej stronie unoszący się po 
nad ziemią płomień, który następnie wzniósł 
się do góry, przebył jeszcze niewielką przestrzeń
1 uderzył w wieżę kościelną, na której z cyfry 
IY. zerwał je ynkę, przebił w wieży dziurę, 
przy zegarze wieżowym stopił kawał drutu i 
nakoniec szczytem wieży uszedł znowu w po­
wietrze, rozszarpawszy nieco gontowego nakry­
cia. Chociaż szkody piorun ów nie zrządził, 
zjawisko całe, tyle niezwykłe, sprawiło w mie­
ście wielkie przerażenie.

—  Nieszczęśliwy wypadek. ZeStrze-
lisk starych donoszą do Diła, że we środę, d. 
1 b. m., udali się nauczyciele szkółek z Le 
szczyny, Jatwy i Bertyszowa przypatrzyć się 
wielkiej, do 20 metrów szerokiej kałuży, zna- 
chodzącej się między Leszczyną, Kalinówką i 
Orzechowicami. Dna tej kałuży jeszcze nikt nie 
zbadał, a już wiele ludzi w niej się potopiło. 
Na środku tejże znajduje się silny wir. Otóż 
nauczyciele Zyszkiewicz i Reszetyłowicz udali 
się w czółnie na środek kałuży, aby dno jej 
„zgruntować11. Kiedy się rzeczywiście znaleźli 
na środku, porwał wir czółno i w jednej chwili 
zatonęli. Przyglądający się tej wyprawie wie­
śniacy, pospieszyli z hakami na ratunek, ale 
ani ciał, ani czółen nie wydobyto. Zyszkiewicz 
zostawił żonę, Reszetyłowicz żonę i dzieci.

—  Towarzystwo chirurgiczne p o l­
ak e. Przegląd Lekarski donosi, iż zgroma­
dzeni na V zjeździe lekarzy i przyrodników, 
chirurgowie polscy uchwalili zawiązać na wzór 
niemieckiego Deutsche Gesellschaft fur Chi­
rurgie , Towarzystwo chirurgiczne polskie, z 
siedzibą w Krakowie, które ma odbywać coro­
cznie zebrania. Pierwsze takie zebranie ma się 
odbyć w Krakowie w październiku 1889 r., w 
czasie poświęcenia nowego gmachu kliniki chi­
rurgicznej.

—  Zamach na pocztę, z Preszburga 
donoszą d. 1 b. m .: Należący do tutejszej dy- 
rekcyi pocztowy urząd w Nowych Zamkach 
(Neuhausel), napadnięty został tej nocy przez 
bandę zamaskowanych rozbójników. Wywiązała 
się zacięta walka. Kierownik biura dał kilka 
strzałów, na które rozbójnicy odpowiedzieli.

Skutkiem nieprzewidzianego oporu rozbójnicy 
uciekli. W  urzędzie pocztowym znajdowały się 
znaczniejsze kwoty pieniężne.

—  Śmierć w  przepuści. Z Aussee do­
noszą, że w Alpach tamtejszych znalazł śmierć 
młody robotnik salinarny Stanisław Hildebrand, 
który wybrał się w góry w lekkich tylko, zwy­
kłych, nie podkutych butach i stoczył się w 
przepaść.

— Burze i powodzie. Ubiegły tydzień 
był dla rolników w zachodniej, środkowej i pół­
nocnej Europie fatalnym. Już w ostatnich dniach 
lipca niezmierny nawał chmur deszczowych nad­
ciągał od Atlantyku na wyspy wielkobrytyjskie, 
gdzie grady i ulewne deszcze zrządziły niesły­
chane spustoszenia. Niżej położone dzielnice 
Londynu, zamieszkane przeważnie przez ubogą 
ludność wyrobniczą, pomimo wybornej kanali- 
zacyi, stały pod wodą. Z panującym stale wia­
trem zachodnim burze i ulewy w ciągu zeszłe­
go tygodnia rozeszły się po całej prawie Eu­
ropie, ciężką klęskę zadając pracy rolnika w ła ­
śnie w porze żniw i zwózki. Jak się zdaje, 
najdotkliwiej dotknięte zostały tą klęską: Szwaj- 
carya, zachodnie prowineye Monarchii wraz z 
Galicyą zachodnią, Szląsk i Królestwo. Oto sze­
reg depesz, dających wyobrażenie o rozmiarach 
klęski.

P r a g a ,  d. 4 sierpnia. Z różnych stron 
kraju nadchodzą wiadomości o szkodach, zrzą­
dzonych przez ulewy i powodzie ; a jak sły­
chać, poginęli także ludzie. Pod Pragą woda 
ciągle wzbiera. Kuchelbad i Modran zalane, to 
samo zagraża w Konigsaal. W  Elbing woda 
wskutek ciągłych deszczów zalała wiele ulic, 
wał kolejowy w niebezpieczeństwie. Część zbio­
rów przepadła.

Z u r y c h ,  3 sierpnia. Wskutek' nieusta­
jącego deszczu powstają groźne wylewy. Komu- 
nikacya wielce utrudniona.

Bern,  2 sierpnia. Wskutek deszczów wo­
dy wzrosły bardzo. Komunikacya na linii Brieur- 
Meiringen koło Brtining przerwaną została, a pod 
Granges w Unterwallis mogła odbywać się ko­
munikacya tylko przez przesiadanie się podró­
żnych. Kolej Gottarda zalaną została przy Al- 
tinghausen i jeden z mostów został uszko­
dzony.

W r o c ł a w ,  3 sierpnia. Na całym Szląsku 
ulewne deszcze zrządzają wielkie szkody. Nie­
które rzeki wystąpiły z brzegów. Komunikacye 
w wielu miejscach przerwane.

W a r m b r u n n ,  3 sierpnia. Wskutek cią­
głego deszczu nastąpiła powodź. Most i żwi- 
rówkę prowadzące do HirBchberga zamknięto. 
Komunikacja odbywa się bocznemi drogami.

H i r s e h b e r g ,  3 sierpnia. Spadł tu dzie- 
więciogodzinny ulewny deszcz. Wszystkie rzeki 
wzrosły gwałtownie. W  dolinie Zacken powstało 
wielkie jezioro. Przedmieście tutejsze stoi pod 
wodą, a jeżeli wody Bobru podniosą się jesz­
cze o pół metra, niebezpieczeństwo powstanie 
wielkie.

C u n n e r s d o r f ,  3 sierpnia. Straż ognio­
wa w pełnym ruchu spieszy na pomoc powo­
dzianom. Droga z Warmbrunn do Schreiberhau 
stoi na metr pod wodą. Urzędowe depesze z 
Arnsdorf, Agnatendorf, Giersdorf, Schreiberhau 
i Warmbrunn donoszą o przyborze wody i wiel- 
kiem niebezpieczeństwie. Woda zabrała bardzo
wiele zboża. Bóbr rośnie.

E l b l ą g ,  4 sierpnia. Wskutek gwałtowne­
go deszczu nastąpiła znowu powódź. Wielka 
część ulic stoi pod wodą i zagrożoną jest grobla 
kolejowa do Giildenboden. Żniwo po większej 
części zniszczone.

Z F r a n c y  i donoszą także o powodzi w 
okolicach Rodanu.

W  W a r s z a w i e  szalała straszliwa 
burza połączona z piorunami i ulewą. W ok - 
licach Warszawy widziano w wielu miejscach 
łuny pożarne.

K r ó l e w i e c ,  4 sierpnia. Administracya 
kolei zawiadamia, że komunikacya pomiędzy 
Królewcem a Elblągiem przerwana wskutek po­
wodzi. Wczorajsza ulewa zniszczyła w tutejszej 
okolicy zupełnie żniwo żytnie.

— Sport,. W piątym dniu gonitw w Car- 
skiem Siole, d. 29 lipca, w biegu pierwszym 
o nagrodę 720 rub., zwyciężył „Kogut11 Ursyna 
Niemcewicza; drugim był „Baronet11 L. br. 
Krasińskiego W gonitwie o 1.500 rubli pierw­
szy stanął u mety „Highland11 L. hr. Krasiń­
skiego. Nagrodę 600 rub. w steeple chase zdo­
był „Czaterton“ pułkownika W. Curikowa.

— Ofiara przegranej w Monaco.
Kuryer poranny pisze: W tych dniach jeden 
z naszych ziomkow przegrawszy w Monaco ca­
ły prawie swój majątek, otruł się w pociągu 
wracając w strony rodzinne. W  przeddzień prze­
granej samobójca wyprawiał jeszcze znajomym 
sute libacye! O ile wiadomo, był to kawaler. 
Niedawno odziedziczywszy majątek chciał tam 
szukać szczęścia, by przysporzyć fortuny.

— Silnym wybuchem wulkanicz­
nym, według depeszy z Rzymu, nawiedzona 
została jedna z wysp Liparyjskich (Aeolskich) 
na morzu Tyrrheńskiem, na północ od Sycylii 
położona,

—  Katastrofa. Z Nowego Jorku donosi 
depesza dnia 3 b. m.: W jednym z domów przy 
ulicy Browery wybuchł pożar, w którym 15 
osób postradało życie.

— Oryginalne przedstawienia od­
bywają się w Nowym Yorku pod nazwą: ,Open 
air spectacleu (widowisko na wolnem powie­
trzu). Widowiska te urządza p. Imre Kiralfy, a 
przedstawiają one „Nerona1- czyli „Upadek Rzy­
mu". Teatr, urządzony pod gołem niebem, nie 
ma równego sobie na całej kuli ziemskiej. Dzie­
sięć akrów gruntu pokrytych jest z czarodziejską 
szybkością wznoszonemi wspaniałemi pałacami, 
wieżami i murami; co wieczór pewna ilość tych 
ogniotrwałych gmachów staje się niby pastwą 
płomieni. O rozmiarach przedsięwzięcia daje 
przybliżone wyobrażenie liczba uczestników, któ­
ra wynosi 2.000 osób. Scena jest największą na 
świecie; chór złożony jest z 500 osób, a 1.000 
cór Terpsycliory składa się na balet. Dla po­
krycia kosztów jednego wieczoru potrzebna jest 
publiczność złożona z 15.000 osób.

— Konkurs kowalski odbył się nie­
dawno w Detroit, stolicy północno - amerykań­
skiego państwa Michigan. Do wyścigu na ko­
wadła stanął Marcin Dunn z (Mordu w Stanie 
Nowy - Jork i Jan Campbell z Toronto, w Ka­
nadzie, była to tedy niejako walka między An­
glią a Ameryką. Za arenę popisu wybrano sce­
nę miejscowego teatru, która zamieniona została 
w wielką połową kuźnię. Nie brakło odpowie­
dnich dekoracyj, a wszystkie miejsca były wy­
kupione tak, jak na występach Patti. Orygi­
nalny ten sport wzbudzał powszechne zajęcie, 
całe miasto mówiło tylko o boju na kowadła. 
O godzinie 8 min. 21 zaczął się wyścig, a o 
godzinie 10 się skończył zwycięstwem Ameryki. 
Dunn skończył swoją setną podkowę, gdy tym­
czasem Campbell zdołał ich ukuć tylko 94. 
Publiczność przyjęła zwycięscę owacyjnemi o- 
klaskami, a przyjaciele urządzili na jego cześć 
wielką demonstracyę.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny

VIII. Zjazd i t a i w z ó i .
(m) Wczoraj, pod przewodnictwem p. 

Brzeskiego i Frankowskiego, odbył się w 
Przemyślu VIII. zjazd notaryuszów, stoso­
wnie do uchwały, powziętej w r. z na wal- 
nem zebraniu w Krakowie. Udział we wczo- 
rajszem zjeździe wzięło około 40 pp. nota­
ryuszów i kandydatów notaryalnych.

Z referatu p. Frankowskiego dowie­
działo się zgromadzenie, że z końcem r. z. 
na 217 posad notaryalnych, było 264 kan­
dydatów, w porównaniu więc z r. 1886 przy­
było 46 kandydasów. Powstała niedawno 
Izba notaryaina przemysko-samborsko sano­
cka, wyjednała utworzenie dwóch nowych 
miejsc notaryalnych, Dalej dowiedziało się 
zgromadzenie, że dzięki zabiegom przemy­
skiej Izby notaryalnej, wys. Ministerstwo 
obrony krajowej uznało notaryuszów za u- 
rzędników publicznych i jako takich, zwol­
niło od obowiązku służenia w pospolitem 
ruszeniu.

Następnie p. Frankowski przedstawił 
zasady reformy, ułatwiającej w* Przedlitawii 
obowiązkowe przydzielanie notaryuszom prze­
prowadzania pertraktacyj spadkowych ; spra­
wozdawca domaga się w gruntownym wy­
wodzie reformy na wzór ustawy węgierskiej, 
która postanawia, że pertraktacje spadko­
we ma przeprowadzać notaryusz a sądy 
przyznają tylko spadki, dalej, że należycie 
ukwalifikowanych kandydatów notaryalnych 
należy mianować adjunktami notaryalnymi. 
Po wyczerpującej dyskusji, wnioski spra­
wozdawcy przyjęło zgromadzenie.

Z tematów, przysłanych do zaopinio­
wania przez centralną deputacyę, a przed­
stawionych przez p. Tokarskiego, uchwaliło 
zgromadzenie: a) oświadczyć się za zupeł­
nym zniesieniem agentur publicznych, a 
ograniczeniem agentur prywatnych do miast, 
w których urzędują trybunały I instancyi; 
b) oświadczyć, że notaryusz z mocy swego 
urzędu jest przynależny do gminy, w któ­
rej sprawuje swój urząd, ukwalifikowanym 
zaś kandydatom notaryalnym przysługują 
pod względem prawa wyborczego te same 
przywileje, co osobom posiadającym stopień 
akademicki.

Trzynaście wniosków p. Wywiórskie- 
go, zmierzających do polepszenia bytu ma- 
teryalnego notaryalnych kandydatów , prze­
kazano wydziałowi do zbadania i zdania 
sprawy na przyszłorocznym zjeździe, który 
odbędzie się we Lwowie.

Po południu odbyła się wspólna ucz­
ta, w której ciągu wzniesiono liczne toasty.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL
Bank krajowy Królestwa Galicy i i Ln- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 

kowskiem.
Stan z dniem 31 lipca 1888.

Asygnaty i czeki 1,176.846 zł. 10 ct. 
(w porównaniu z 30 czerwca 88 +  113.065 
zł. 74) Emisye: a) 4%  prc. listy zastawne 
14,294.300. zł. h) 5 prc. Obligacye komu­
nalne 1,300.300. Razem: 15,594.600 zł. 
porównaniu z 30 czerwca 1888 +  228.300)

£ Kolej Karola Ludwika. Od 1 stycz­
nia do 20 lipca b. r. było przychodu na linii 
Lwów-Kraków 3,371.064 zł 59 e t, na liub 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 767.373 zł. 26 ct., 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 160.838 zł. 
01 cnt., na linii Dembica Rozwadów 35.726 zł- 
08 et., ogółem 4,335.001 zł. 94 ct. W tym 
samym okresie roku zeszłego było przychodu 
na pierwszej linii 3,198.214 zł. 72 ct., na 
drugiej 797.910 zł. 72 ct., na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 131.203 zł. 80 ct., ogółem 
4,127.329 zł. 24 ct. Od 1 do 31 lipca 
bieżącego roku wynosił przychód na linii 
Lwów - Kraków 189.501 zł. 46 c t , na linii 
Lwów - Brody - Podwołoczyska 43.966 zł. 15 
et., na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 6.302 
zł. 73 ct., na linii Dembica-Rozwadów 2.148 
zł. 29 ct., ogółem 241.918 zł. 59 ct., » 
w tym samym okresie roku zeszłego na pier­
wszej linii 176.439 zł. 85 ct., na drugiej 
43.701 zł. 62 ct., a na kolei lokalnej Jaro­
sław-Sokal 6.183 zł. 88 ct., ogółem zaś 
226.325 zł. 35 ct.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 6 sierpnia 
1888 r,

Lwów, pszenica 5*80 do 6*55, żyto 
4*50 do 4*75, jęczmień browarny 4'50 do 5*05, 
owies 4*80 do 5*25, groch 4*50 do 10 5; wy­
ka 4 50 do 5*— , rzepak 9*50 do 10*25, Inian- 
ka — *— , koniczyna czerwona 24*— do 85*—, 
koniczyna biała 20*— do 30*— , koniczyna 
szwedzka 30“— do 36'— .

Tarnopol, pszenica 5*80 do 6*35, żyto 
4*15 do 4 55, jęczmień browarny 3*90 do 4*85, 
owies 3*75, do 4 45 groch 5.50 do 10*— , wy­
ka 4 30 do 4'75, rzepak 9*60 do 10*— , lnian- 
ka —.— , koniczyna czerwona 17'— do 3 6 —, 
koniczyna biała 30*— do 36*— koniczyn* 
szwedzka 30*—  do 35*— .

Podw ołoczyska, pszenica 5*70 do 6.45 
żyto 4*— do 460, jęczmień 3*65 do 4*60. o- 
wies 4*— do 465, groch 5*10 do 9* — , wyk* 
4*50 do 5*10, rzepak n. 9*50 do 10.— , lnian-
ka — *— do — *— , koniczyna czerwona 28*—- 
do 83*—, koniczyna biała 30’— do 36*—-, ko­
niczyna szwedzka 28*— do 35*—.

Uzerniowce, pszenica 6 — do 6*60, żyto 
4*30 do 4*80, jęczmień 4*20 do 5'30, owies 
3*30 do 4*— , groch 4*40 do 9*— , wyka 4*10 
do 4*80, rzepak 9 — do 9*10, Manka
do —*—, koniczyna czerwona 18*— do 34*—, 
koniczyna biała — *— do — ■— , koniczyn* 
szwedzka — *—  do — *—, tymotka 20*— do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmi e l  od 24*— do — *48 zł. nomi­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10*000 litrów prc. 

loco Lwów 30* — do 30*15 zł.
Usposobienie spokojne.

*) Przedruk wzbroaiouv.

K ołom jjsk a  kolej lokalna. Zarząd 
lokalnej kolei kołomyjskiej otrzymał od walnego 
zgromadzenia upoważnienie do zaciągnięcia na 
inwestycye pożyczki w sumie 200.000 zł. Frem- 
denblatt dowiaduje się, iż zarząd na razie nie 
uczyni prawdopodobnie użytku z tego upowa­
żnienia, albowiem nie zachodzi nagła potrzeba 
inwestycyi.

OSTATKIA POCZTA

N a j d o s t .  C e s a r z e w i c z  R u d o l f  
powrócił w piątek d. 3 b. m. ze swej po­
dróży inspekcyjnej po Galicyi i W ęgrzech, 
do Laksenburga.

Najdost A r c y k s i ę ż n a  M a r y  a J ó ­
z e f a ,  powróciła wczoraj z Reichenau do 
Berna.

N a j d o s t .  A r c y k s i ą ż ę t a  F r y d e ­
r y k ,  K a r o l  S t e f a n  i" E u g e n i u s z  < 
przybyli onegdaj do Weilburga.

Wiener Ahendpost donosi, że p. Mi­
nister dr. D u n a j e w s k i  wyjechał z Rei' 
chenhall do Wiednia.

Prezes ministrów, T i s z a ,  udaje się 
20go b. m. na trzytygodniowy pobyt do 
Ostendy.
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Wiener Ztg. ogłasza Najw. patent z 

<*• 29 lipca zwołujący sejm styryjski na 27 
sierpnia.

Według najnowszych doniesień, sejm 
czeski ma się zebrać d. 10 września i obra­
dować mniej więcej do 10 października.

Presse pisze:
P. Minister handlu, margrabia Bacąue- 

ńem wniesie na najbliższej sesyi Rady pań­
stwa szereg projektów, które zostały już w 
części wypracowane, w części znajdują się 
Y stadyum przygotowawczem. Najpierw bę­
dzie wniesionem przedłożenie w sprawie 
zaprowadzenia należytości statystycznej. Dru- 
§ie przedłożenie odnosi się do uzupełnienia 
Olateryałów ruchu na kolejach państwo­
wych, na co zamierza p. Minister zażądać 

I* miliona zł. i umotywować potrzebę te­
go kredytu wzmagającym się ciągle rozwo- 
Jem sieci państwowej. W stadyum wypra- 
c°wania znajduje się projekt ustawy o do- 
J^krąztwie i projekt ustawy o przywilejach 
y rwilegiengesets). Oprócz powyższych przed- 
ożeń oczekują załatwienia wniesiono już na 

ubiegłej sesyi projekta ustaw o domach 
składowyeh i ochronie marek kupieckich.

Cesarz W i l h e l m  przyjm ow ał przed- 
^c.zoraj po południu synów wice-króla egip- 

eS°, którzy byli następnie na obiedzie 
&^lowynj.
h W edług Nordd. Allg. Ztg., M u n i r- 

j Sz a  przywm zł z sobą list własnoręczny 
> tana do cesarza, a oprócz tego wspania- 
łe Podarunki.

Kury er Poznański pisze: Z dobrze 
?ykle poinformowanego źródła, otrzymu-

o m  n ó ń  itn ttt nr/a O 1 7 flllv ł.ll I fS lf i -
pułmuriiiowauegu ńiuuaa ,

j -j wiadomość, że w czasie pobytu księ- 
0r,a . arcybiskupa D i n d e r a  w Wiedniu i 
j  Wledzin nuncyusza Galimbertiego były 
 ̂ Pewn°ścią niektóre sprawy osobiste na 

rządku; ks. arcybiskup nie był dotąd je- 
8 Cz.e w Rzymie u Ojca św. dla słabych sił 
żv;>ch, więc przynajmniej nuncyuszowi zło- 

Uszanowanie. — Chodzi o niektóre no- 
jnacye, wymieniają przedstawionych do 

^oznaczenia; ks. dr. Ł. z Gn., jednego 
Posłów, jednego proboszcza, w końcu, 

z Uekoracye dla świeckich, p. Z., br. K. 
K. Zajmowano się także kwestyą semi- 

aryum duchownego w Poznaniu.

wilr ^s*ęc'a regenta bawarskiego, Lud- 
dnia Prz^sz^  król Bawaryi, wygłosił w tych 
sjjiae 1 ua bankiecie , danym przez bawar- 
wił ■ ”.i ,k,zenbund‘‘ mowę, w której sła- 
mań -U° ^  n'emiecką i zaręczał, iż utrzy- 
ee, 'e uj jest i będzie zawsze jedynym 

iem książąt rzeszy.

w ci A l e k s a n d e r  zamierza udać się 
ga leżącego miesiąca do Kremeńczu- 
ne’Wr Południowej Rossyi, na wielkie ma- 
Corr 'V ^.astępnie , jak się dowiaduje Pol. 
śkier’n- wyjedzie car na krótki pobyt do 

'ew ic, a ztamtad na Kaukaz.

dujaeif omisya do spraw żydowskich, obra- 
która przewodnictwem hr. Pahlena,
swoje ,edawno ukończyła wstępne prace 
Ustaw’0JZjVróeiła baczną uwagę na odnośne 
dawn„: l Wstwo i proiekta reformacyji

Ludwika Michel wystąpiła w SL Ouen 
na zgromadzeniu z mową, zalecającą opu­
szczanie roboty dopóty, " dopóki nie" stanie 
się zadość wymaganiom robotników.

W piątek przyszło w Paryżu znowu 
do starcia pomiędzy rzeszą próżnującą, a or­
ganami polieyi, któramusiała użyć broni",przy- 
czem zraniono 15 osób a 56 aresztowano, 
między niemi i sekretarza redakcyi Cri du 
Peuple,

Tribuna pisze : O ile nam wiadomo, 
nie ma prawdy w wiadomości, jakoby Wa­
tykan czynił zabiegi w celu przeszkodzenia 
odwiedzinom cesarza Wilhelma II w Rzy­
mie. Wiemy natomiast, że niemiecki urząd 
kanclerski zapytywał w ostatnich dniach w Wa 
tykanie, czy z powodu tej podróży nie mianoby 
nic przeciw niej i zgodzono się jak się zgodzono 
na podróż cesarza Fryderyka w r. 1884. Waty­
kan odpowiedział przez swego nuncyusza w 
Wiedniu odwołaniem się do swojej noty, wy­
danej podobno w r. 1872, w której zawarte 
są co do ewentualnych podróży obcych wład­
ców do Rzymu, odnośne dla nuncyatur in- 
strukcye. Według tych wskazówek, katoliccy 
panujący, którzy mieszkają w pałacu kwiry- 
nalskim, albo przedtem, nim Papieżowi, ro­
bią wizyty królowi, nie będą przyjęci przez 
Papieża w Watykanie. Natomiast odwiedzin 
niekatolickich panujących, odwiedzin mają­
cych tylko cechy grzeczności, nie można nie 
przyjąć. Tribuna dodaje, iż wie z dobrego 
źródła, że odwiedziny cesarza nastąpią w 
drugiej połowie października.

Nord mniema, że wybuchłe nieporozu­
mienie pomiędzy Francyą a Włochami, nie 
będzie mogło być zażegnane.

TELE6RA1Y GAZETY LWOWSKIEJ

Mttwnej p r " ” 1 Projekta reformacyjne w 
szUra J “ olsee. Tak naprzykład znana bro- 
członk - ackieg° ,,0 żydach11 z polecenia 
razy, °w komisyi tłómaczoną była dwa

bliCztl̂ -0ssyj®kie ministerstwo oświaty pu-
j ■ ia.lr flr»Vł/\oi wołało   A-trzy«iał0 donosi gazeta Swiet — o

fol
Szko]nDai- Praw opieki nad szkołami i

Uenai funduszami.

nie, żeâ e dzienniki stwierdzają ponow- 
P‘ków uderzona na krótko zmowa robot- 
rdwno’cz^ZÎ ° ^ a s'ę °d dnia 4 b. m., a 

że otuchy agitatorom 
Da zażal'1 • °Wau'e si§ Prefokta polieyi, który 
może Przedsiębiorców ogłosił, że nie
dopóki rob ” Wa<̂ Przeciw zmowie dopóty, 
^enia C7vn°*;n*c .̂ n‘e dopuszczą się zniewa­
żeniu 2  innych robotników. W ogło- 
rahie n »ZGdowem dodano nadto, że odbie-
°dbyw a bez «  V- Pra<5uj ? eymi dopóki się to 
^ e d m in *  Pobicia i gwałtów , nie stanowi 

WsJv dochodzenia sądowego.
®’ły surnJ8 * edzienniki republikańskie zga- 
” ^ięe taktykę, a Temps robi uwagę:
Paści j U7 7 uchronić od gwałtów i na- 
trzeba W  ać sprawiedliwość sądową, po- 

N^dprzedtem  zabitym". 
r°zPorza,uł • odwołał prefekt polieyi swoje 
którzy "7aK'lle Plerwotne i ogłosił, że ludzie, 
szczą ie in!eraj% narzędzia robotnicze, ni-

i -  o d p o S a s  pooir

Wiedeń, 6 sierpnia. Król Milan 
serbski przyjmował wczoraj p. Mini­
stra hr. Kalnoky’ego, na półtorago­
dzinnej audyencyi.

Pomiędzy innymi ambasadorami, 
oddał także ks. Łobanow swą kartę 
wizytową w mieszkaniu króla Milana.

Wiedeń , 6 sierpnia. (Tel. pryw.) 
K r ó l  M i l a n  zabawi tutaj dwa dni.

Berlin , 6 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Półoficyalne dzienniki nie zaprzecza­
ją  autentyczności memoryału, ogło­
szonego przez Nomdle Remie, oświad­
czają jednak , że jest zmieniony i że 
nie jest w stanie zakłócić stosunków 
przyjaznych między Niemcami, Austryą 
a Rossyą.

Berlin, 6 sierpnia. Nordd. Allg. 
Ztg. pisze, iż została upoważnioną do 
oświadczenia, że ogłoszone przez Nou- 
velle Revue rzekome sprawozdanie ks. 
Bismarcka dla cesarza Fryderyka III 

jjest zmyślonem fałszerstwem, nieo- 
partem na żadnej urzędowej pod­
stawie.

P a ry ż , 6 sierpnia. Były generał 
za czasów kom uny, E udes, został 
tknięty apopleksyą w chw ili, gdy 
przemawiał na meetingu strejkują- 
cych robotników.

Prezydent Carnot udał się na 
odsłonięcie pomnika Mirabeau do 
Montargis, gdzie powitano go z za­
pałem.

Paryż, 6 sierpnia. Boulanger p o ­
stawił swą kandydaturę w  departa­
mentach Charente inferieur i Somme.

Marsylia, 6 sierpnia. Przybył 
I tu król portugalski.

Rzym, 6 sierpnia. Fanfulla do­
nosi, iż cesarz Wilhelm zabawi w 
Rzymie 5 do 6 dni i zamieszkiwać bę­
dzie przez ten czas pawilon Kwiry- 
nału zwany Palazzina. W  pawilonie 
tym jakoteż w pałacu ambasady nie­
mieckiej odbędą się dwa wielkie o- 
biady dworskie. Gmina miasta Rzymu 
urządzi regatty, ognie sztuczne i inne 
uroczyste obchody na przyjęcie cesa­
rza Wilhelma.

kredyt. 806 75, Akcye anglo-auutr. 109'— , Ak- 
cye banku Union 211 '80. Akcye kolei Karola 
Ludwika 211*25. Akcye kolei północnej 249*— 
Akcye kolei południowej 99-75 Akcye kolei 
Alfold 226*75. Akcye kolei Elżbiety 244-60 
Akcye kolei lwowsko - czemiowieckiej 221.— 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 159-50. 
Wiedeńskie losy 141-85. Akcye kolei Rudolfa 
— ■— , Akcye kolei Albrechta — •— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — •— , Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 103*50, Losy re- 
gulacyi Cisy —*—, Losy tureckie — *— , 4 
prc. węgierska renta złota 101*50, Akcye zwią­
zkowego banku 94-25, akcye banku obrotowego 
— *—, akcye kolei państwowej — *— i rubel 
papierowy 1-16*62, węgierskie losy 90*95, mar­
ka niemiecka —*— , kolej Karola Ludwika — *— , 
akcye tytoniowe 116*75, akcye banku dla krajów 
koronnych 219 50. Usposobienie utrwalone.

Wiedeń, 4 sierpnia 1888, godzina 5 
m 35. Akcye kredytowe — *— , Anglo - austr. 
— •— , Unionbank —*— , Kolej Karola Ludwika 
— *— , Południowa — *— , renta papierowa 
—•— , galicyj. listy zastawne—*— , galic. obli­
gacye indemnizacyjne — '— , gal. bank rusty­
kalny — *— , Losy z r. 1883 — *— , Napoleon- 
dor — -—*— , rubel papierowy — Usposo­
bienie — .

Wiedeń. 6 sierpnia 1888, godzina 10 
m 40. Akcye kredytowe 313*90, anglo-austr. 
109*25, Unionbank 212*25, kolej Karola Lu­
dwika 21150, Południowa 100*— , renta papie­
rowa — *—  5 pr. gal. hip. listy zastawne — .—  
gal. obi. indemn. 93"—, do *— , 4’/s pr. li­
sty zastawne banku krajowego 90*60, pr.
pożyczka krajowa z r. 1883 *— , Napoleon-
dor 9*76*50, rubel papierowy — . Usposo­
bienie chwiejne.

Telegramy zbożowe z dnia 4 sierpnia 
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo —  
do -  *- - zł., żyto — ’—  do — *—  zł., jęczmień
 •__ do —*— zł., kukurudza — •— do — *—
zł., owies — '— do — ’— złr,, okowita per 
10-000 litr procent 29'— do 29 25 zł. Sz c ze ­
c i n:  Pszenica — •— , rzepik —.— , spirytus 
— *—, kukurudza — '— Kolonia — *— rzepak 
— •— do — *—  zł., 100 kilogr. na wiosnę. 
Budapesz t :  Pszenica na jesień 7.43 do 
7'45 zł. Ber l i n :  Pszenica żółta (na sierpień) 
168 25 do — •— , żyto— *— m. spirytus 33.30, 
rzepakowy olej — '— . Pa r y ż :  mąka 56*60 
kilog. •—*— , olej rzepakowy — ■—  fr. spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowieoki.

PRZYJECHALI DO LWOWA

•’ nia 6 sierpnia 188S.

Hotel Heorse’ a

Pp. M. Aywas z Jasienowa, W. Fedo­
rowicz z Okna, R. v. Waldeck z Polany, 
H. Macher z Londynu.

Hotel Francuski

Pp. A. Schwarz z Polany, dr. W. 
Mańkowski z Rohatyna, T. Abgarowicz, 
K. Zaremba z Podhajec.

Hotel Europejski.

Pp. Pelikan z Jarosławia, Babitsch z 
Jarosławia, dr. Smolka z Krakowa, W. 
Habl ze Zagórza, A. Laengenfeld z Wiednia.

Hotel Langa.

Pp. B. Langer z Wiednia, B. Polit- 
zer z Wygody, A. Kupietz z Berna, W. 
Cętar z Koliniec.

Ze Stryja: o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. po­
ciąg osobowy.

Z Czcrniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieozór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Z B elzca o godz. 5 min. 53 po poł. pociąg 
mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 raao 
pociąg osobowy, o godz 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dworca : o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Zimnejwody-Rudna: o godz. 4 min. 4
po poł. pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze:
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. i i  minut 5 
w nocy pociąg mięszapy,

Do Bełżca: o godz. 7 min. 49 rano . ociąg 
mięszany,

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do Stryja: o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po­
łudniem pociąg osobowy i e godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy.

Ces. król. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych. 

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888 

Zegar lwowski 
Do Lwowa przychodzą:

Godz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
wocznego, Stryja, Krosna, Ohyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Godz. 8 min. 26 rano z Suchy Ohyrowa Stry­
ja i Stanisławowa.

Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy- 
rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja.

Godz 8 wieczorem z Husiatyna.
Odjazd ze Lwowa:

Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- 
nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże.

Godz. 10 min. 35 przed połudn. do Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, i 
Suchej.

Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su­
chy.

Godz. 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa 
i Husiatyna.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 4 sierpnia 1888, godzina 1 min. 

45. Alp. Tow, górn. 33 75, Węg. akcye

Pociągi kolejowe!
podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
/, Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pooiąg 

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocr pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 88 w nocy pociąg mię­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł., 
ówierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 z ł- ; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od Igo l i p c a  
do końca grudnia) otrzymują Prze­
wodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 
ct., drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierórocznie 
1 złr.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego 
teatralnego i artystycznego11, zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na­
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
po cen ie znt&onej.
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Cennik lwowskiej Izby handlowe] i przem ysłowej.

Lwńw, dnia 4 sierpnia 1888,

I. Akcye z
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
£61. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku rea. gal. po 200 zł. w. a. ■ 

Si. L ist. u s t .  za 100 zł. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 

n » n 5 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. 4'/, pr. wa. Ios.511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. ■ 

* „ 4  pr. w. a. ;
„ „ „ 5pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1.
.  4*/,pre. „ ,, 52

» n * pre. „ „ 5 6 -
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi • 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pre.) 2% pr. w. a. w likwidaeyi 
3 . Listy d łu żn e za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal.
" Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr, wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

i owego 5 pr. wa. I emiayi . . 
Pożyczki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. i  r. 1883 po i 1/* pr. wa. 

Losy miasta Krakowa 
,  B Stanisławowa 

6 . M onety.
Dukat holenderski . , . . ,
Dukat cesarski . . . . . . .
Hapoleondor.................................
Półimpariał............................   .
Baiel rossyjski srebrnj 

a „ papierowy . , 
*wr** s&słeekW; . -

płaeą żądają
walutą aastr.

złr. et. złr et
211 #)0 i i  5 —
220 223 50
'75 _ 279 —
— — 216 —-

98 70 99 80

101 ___ 102 _
92 50 93 50

101 — 103 —
U 19 95 10

to i — 102 —
e i 25 92 su
94 10 95 10
89 40 91 —

— 54 —

— 48 —

103 25 104 E0

99 50 101 —

105 _
90 50 9 i. 50
20 25 ?2 25
— ■— 34 —

n 76 5 86
5 78 5 88
9 72 9 82

10 11 10 22
1 40 1 50
1 15 1 17

59 60 60 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 3 sierpnia 1888. 

i. ISług p ań stw a , płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-ii stop ad  ........................  8 .85 82.05
luty-sierpień......................................  81.80 82.—

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee .  ............................. 82.50 82.70
kwieoień-pażdziernik . . . . . .  82.50 82,70

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4pr. 133.25 133. 5 
» „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 138.30 138.80
» „ 1860 po 100 złr. 5 pre. — .—

1864 po 100 złr. , . . 168.60 169.—
1864 po 50 złr. . . . 168.25 168.75
po 42 litr. austr. . . , 157.75 158.25
domen, państw. )<) 120

Kenty Com.
Lii û ciw.

złr.5 pre............................................
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . , 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr.

96.75 97.—
11-1.10 111.30

2 . O b lig a c y e  indem. 5 p r ( z a  złr. m. k.)
Czech...................................... ....  , . 109.50 —.—
B ukow iny............................. ....  103.— — .—
Galieyi . . . . . . . . . . .  103 50 104.20
Niższej Austryi . 109.25 110.—
Siedmiogrodu  ...................  104.40 105.30
W ę g ie r .................................  105.— 10570

S. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 108-75 10°.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 314.20 3 4 40 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 50 >.— 512.—
Gal. banku hip. po 200 zł.................  —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —.—. 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr................................... —.— —.—
Banku austro węgiersk. a 600 zł. . . 867.— 869.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 393.— 394.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2490.— 2495.— 
Kol. Kar. Lud . po 200 zł. sa. k, 212.— 213.50 
Lwów-r^m ^  400 zł. vrt. wł-. 220.50 291 -

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. S46 '/A 246 50 
Połud. kol, państw, po 200 zł. w. a. 100.25 100.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 163.— 163.50

4» Listy z a sta w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Poważ- austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1...................................... 123.50 125.50
„ premiowe po 3 pre. 103.25 103.75 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 90.— 93.—
„ w r, f w 20 1. 7 pr. 94— —
„ „ w 36 1. 57, pr. 85.— 89

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 9 40
„ „ „ ,  po 5 pre. . . 101.25 10160
*  B B »  po 5 pre. W
37 iataeh zw rotn e ........................10 ? .25 101.60

Banku krajów. 47, pr. wa. los w 517il- 93.— 9 4 .-  
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w, a. I e m i s y i ...................  99.50 10o.59
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 i. wyl, 98.75 99.35 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . — .— —.— 

Tow. ziem. ake. po 5 pre. , . 101.75 02.25 
r Zakł. kr. ziems. po 57* Pro- - 101.50 102.—

5 . Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100. -  100.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ej.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — —.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.10

„ „ p o  100 zł. w. a. . . 101.50
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 47, pre.......................  99.80
■tto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 99.—

Roi.-gal. Lwów-Ozern.-Jass. emis. a 300 
zł 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81.40

z r. 1884 . . 89.—
z r. 1868 . . —.—
* r. 1873 .

Węg. gal. kol. a 700 zł. a pr. w. %.

6 . L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 183.25 184.—
Clarego po 40 zł. m. k.............................56.— — . —
"ow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. *a. L 110.— 120.—

100.65 
102 50

100.40 
£9 60

90.—

99 20 99 80

2i .40 
25." 
5 9 "  
G>." ■gSO 
12 30

36

2 1 . —

5825 
-58 50 
1810 
11.90

21 —
6L25 6i-lfi 
65.5')
32.—

140 75 14! G
79.50 '  A
3 ) — 39 ̂ 0 
52 25 53 75

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» węgiersk. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a....................................
Salma po 40 zł m. k...........................
St. Genois po 40 zł. m. k....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 30 A. wa.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .
.  „ po 50 zł. w a. . . .

Waldsteina po 20 zł m. k.
Windisehgratza po 20 zł. as. k. , .

7. W eksle (na 3 auesiąaa).
Augsburg na 100 zł. w. p. a. . . , -
Berlin za 100 mark w. p. n.....................-
Frankfurt za 100 mark w. p, n. . , -
Hamburg za 100 mark or. p. u. . .
Londyn za 10 ft. szt . .
Paryż za 100 ft. . . .

K u p
Dukat cesarski mea..

„ pełnej 
Korona . . , . .
20 frankówka . . .
Rossyjski półimperiał
Talar związkowy................ .......  — ,— -—"•
Srebro........................  —.—

2 lwowskiej Izby handlowej ijprzemysłowej*
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 4 . sierpnia 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

> „ » w srebrze. .
Renta w z ł o c i e ......................................
5 pre. anstr, renta mareowa . . . .
Akcye banka wiedeńskiego . . . . .

„  „  kredytowego
Londyn ........................
Napoleondor  ..................................
Dukat cesarski men..................................
10f» aafak ntaelaskU ft ................................... •

188 35 
. . . 48.70 48 71
X t c  t  a .
. . . 5 .81 .- 5.83^
. . . 5.76 -  5,78^

.’ .’ .* 9.75 50 9.77''

. . . 10.06 -  10.03. "

J » 2 E  l a m B i b  d »  W .

Licytacye.
L. 48B8 (4872 2 - 3 )

Dnia 4 września i 5 października 
1888 o godziuie 10 rano odbędzie się celem 
zaspokojenia pretensyi Franciszka Kubasie­
wicza prawonabywcy Józefa Lustiga w kwo­
cie 125 złr. publiczna sprzedaż połowy 
realności w. h. 1. 42 gminy kat. Brzesko, 
objętej na imię Ische vel Sische Brauna 
intabulowanej.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. Parvi.

C. k. sąd powiatowy.
Bzesko, 18 lipea 1888.

zaintabulowanej w dniach 17 września i 22 
października !888, każdym razem o 1 0 go­
dzinie rano.

Cena wywoławcza 1025 złr.
Wadyum 102 złr. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie możua przejrzeć.
C. k. sąd pow. miej. deleg.

Rzeszów, 30 czerwca 1888.

L. 1340 (4873 2— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 5 września 1888 tyl­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
11 października 1888, nawet poniżej tako­
wej licytacya realności wyk. hip. 252 gmi­
ny Horpin objetej, czterdziestych ośmdzie- 
siątych ósmych części wyk. hip. 99 gminy j 
Horpin objętej i 4|8 części realności wyk. j 
hip. 102 gminy Horpin objętej na dłużni- ’ 
ka Jędrzeja Szybajły zaintabulowanycb na 
rzecz Jana Zippera pto 280 zł.

Cena wywołania 875 złr.
Wadyum 87 zł 50 ct

C. k. sąd powiatowy.
Kamionka, 28 czerwca 1888.

L. 5438 (4878 2— 3)
Sieniawski ck. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Sieniawskiego 
Towarzystwa zaliczkowego w kwocie 125 
złr. z pn. egzekucyjną sprzedaż połowy re­
alności pod 1. 220 w Sieniawie w powiecie 
sądowym Sieniawskim w Starostwie Jaro- 
sławskiem położonej dłużnika Samuela 
Danenhirsza własnej wyk. hip. 60 księgi 
gruntowej gminy Sieniawa objętej dnia 6 
września i 15 października 1888 zawsze o 
godzinie 10 rano w drodze publicznego 
przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa 210 złr.

Zakład 21 złr.
Warunki licytacyjne wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrza­
ne w tusądowej registraturze.

Sieniawa, 30 grudnia 1887.

L. 5497 (4890 2— 3)
W ck. sądzie powiatowym miejsko- 

delegow. w Rzeszowie celem zaspokojenia 
wierzytelności, p. dra Rodryka Alsa adwo­
kata w Rzeszowie w kwocie 50 złr. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprze­
daż realności w Staroniwie położonej wy­
kazem hipotecznym 1. 81 księgi głównej 
gminy kat. Staroniwi objętej na imię ma­
sy spadkowej śp. Wojciecha Barłowskiego

L. 28480 (4850 3— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż 
sądu w celu zaspokojenia pretensyi Ozyasza 
Losch przeciw spadkobiercom Krystyny 
Derza w kwocie 700 złr. wa. z pn. odbę­
dzie się dnia 6 września i 11 października 
1888, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya do spad­
kobierców Krystyny Derza wedle wykazu 
hip. 1. 459, poz. 13 kart. B. należących 
dóbr Mielniki gminy kat. Krowica Kołodo- 
wska w powiecie Niemirowskim położonych, 
na których terminach dobra te w pierw­
szym terminie tylko wyżej ceny wywołania 
17.492 złr. 73 ct. lub przynajmniej za tę 
cenę, na drugim zaś terminie nawet niżej 
ceny wywołania 17492 zł. 73 ct. sprzedane 
zostaną, że jako wadyum kwota 1.750 złr. 
złożoną być ma, akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registr. sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno, nareszcie, że dla nieobecnych 
werzy cieli Adama Popławskiego, Meilę 
Katz, Michała Majera, Markusa Riss i Jó­
zefa Bock, tudzież _ dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 14 grudnia 1887 rzeczowe 
prawa na wspomnianych debrach nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie mogły 
adwokat dr. Srokowski kuratorem, a jego 
zastępcą adwokat dr. Bobownik mianowany 
został.

We Lwowie. 21 lipca 1888.

no, przymusowa sprzedaż posiadłości wedle 
wykazu hip. 1. 152 księgi gruntowej gminy 
Rozdół.

Na pierwszym terminie posiadłość ta 
za lub wyżej ceuy szacunkowej 260 zł., na 
drugim terminie zaś też niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 26 zł.
Warunki licytacyjne w sądowej regi­

straturze przejrzane być mogą.
Dla wierzycieli, którzyby po daiu 24 

maja 1888 to jest po wystawieniu wyciągu 
z księgi gruntowej, nabyli prawo rzeezowe 
na sprzedać się mającej] posiadłości lub któ­
rymby z jakiejkolwiekbądź przyczyny uchwa­
ły w tej sprawie doręczone być nie mogły, 
ustanawia się kuratorem Jakóba Kaczyń­
skiego z Mikołajowa.

Mikołajów, 1 czerwca 1888.

L. 3086 (4842 3— 3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia pretensyi Towarzystwa 
Zaliczkowego w Nowymtargu w kwocie 
100 złr. z pn. przeprowadzi w dniach 3go 
września i 15 października 1888, każdym 
razem o godzinie 10 rano, egzekucyjną 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realno­
ści pod 1. 91 w Rdzawce położonej, 1. wyk. 
hip. 67, 61, 62, 63, dłużnika Stanisława 
Chorążego własnej.

Cena wywołania 1000 złr.
Wadyum 100 złr.
Kuratorem wierzycieli tutejszy adwo­

kat dr. Rozłecki.
Nowytarg, 30 maja 1888.

L. 4961 (4904 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 

asza, że celem zasriokoienia pretensyi

L. 4596 (4899 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomo­
ści, że na prośbę gminy miasta Kołomyi 
imieniem funduszu pogorzelców dozwoloną 
została w celu ściągnięcia kwoty 85 złr. 
wa. z pn. egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika Józefa Maryńczaka obecnie Micha­
ła Basciaka i Józefa Łwieckiego w Koło­
myi pod nr. 272 (Wyk. hip. 1. 403 dla IV. 
dzielnicy miasta Kołomyi) w dwóch dniach 
na dzień 13 września i 15 października 
1888, każdym razem na godzinę 9 przed 

! południem wyznaczonym terminie tylko za 
lub powyżej ceny szacunkowej w kwocie 

( 694 złr. 20 ct. wa. która służyć będzie o- 
raz za cenę wywołania na drugim terminie 

! zaś także poniżej takowej zostanie sprze­
daną, że każdy chęć kupienia mający obo­
wiązanym będzie kwotę 69 złr. 50 ct. wa. 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych którymby uchwała licyta­
cyjna doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzyby na rzeczoną realność poniżej prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwoka­
ta dra Maramorosza został ustanowiony, 
wreszcie, że akt oszacowania w mowie bę­
dącej realności, tudzież bliższe warunki li­
cytacyjne w ts. registraturze mogą być 
przejrzane.

Kołomyja, 9 czerwca 1888.

 ̂ sza, że celem zaspokojenia pretensy 
spadkobierców Szabsy Sanerberga przeciw 
Jakóbowi Rafałowskiemu i nieletniemu Ma­
ryi Hładkiej spadkobiercy Dmytrowi Soroka 
odbędzie się dnia 13 września i 16 paździer­
nika 1888 każdym razem o godzinie 10 ra­

L. 2775 (4909 1 -3 }
W tut. sądzie odbędzie się o godz-1 

rano w dniu 10 września 1888 powyżej c 
ny szacunkowej, zaś dnia 11 paździerolK 
1888 nawet poniżej takowej, licytacya 
alności 1. 15 według wyk. hip. 1. 1'L. ’ 
gr. dla gminy Wielkiej wsi, Chumy * ,q 
derowej na rzecz Michała Flanka pto W 
złr. z pn.

Cena wywołania 385 złr.
Wadyum 38 złr. 50 ct. . j
Resztę warunków, akt oszacowani®^ 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus| ' 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca P 
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipote*L 
nych, ustanawia się kuratorem ck. not. 
Stanisława Bartmana w Wojniczu.

Wojnicz, 26 czerwca 1888.

L. 15867 (4911 1 - 3 )
Krakowski sąd krajowy ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytości Mojżesza 
Krautera w kwocie 330 złr. z pn. odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniacK 26 wrze­
śnia i 22 października 1888 o godzinie 10 
rano egzekucyjna licytacya połowy prawa 
propinacyi w Buczkowie i Demnikach vel 
Dembina Herscha Blondera własnej.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adw. dr. Schoen w Kra­
kowie, z substytucyą adw. dr. Koya w Kra­
kowie.

Kraków, 6 lipca 1888.

L. 1997 (4917
C. k. sąd powiatowy Wiśnicki 

damia, że dnia 12 września i 17 paźdz1 
nika 1888, każdym razem o godz. 16 
odbędzie się na zaspokojenie preteDsyi 
Jakóba Janczego przeciw Józefowi P‘ a . j. 
ckiemu pto 100 złr. licytacya realność 
wb. 168 w Rozdzielu górnem.

Cena wywołania 3558 złr. 40 ct. 
Wadyum 356 złr. re«
Resztę warunków do przejrzenia ^ 

gistraturze.
Wiśnicz, 13 maja 18 8.

L. 355 (4903 1
W dniach 28 września i 30 Pa^ ! - eiiJ 

nika 1888 o godzinie 10 przed -̂ o-
odbędzie się w sądzie powiatowym 
lechowie licytacya realności Mikołaja W ^ 
kowicza Witwickiego własnej pod ®r: 

i 50/82 w Roztoczkach położonej nieima ^
! lowanej celem zaspokojenia 24 rat 

złr. z pn. na rzecz galic. Zakładu kre ^  
towego włościańskiego w likwidaeyi 
Lwowie.

Cena wywołania 250 zł. wa.
Wadyum lOprc.
Kuratorem wierzycieli notaryusz 

wrauseh w Bolechowie.
Resztę warunków w registraturz0,

C. k. sąd powiatowy 
Bolechów, 13 stycznia 1888.

3)
L. 2561 (48 0 1

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 
kucyjną sprzedaż realności Tomasza ^D 
ruta własnej w Łękach pod nk. 47 
nej 1. w. h. 47 objętej na pokrycie Pr uBJj0 
syi Józefa i Katarzyny Sajdaków w s c)j 
100 złr. zpn. w sądzie, w dwóch ter® ...»
W UUlCtLU AA TTIACOiAia i JV
1888 każdym razem o godzinie 10 ra 

Cena wywołania 1141 złr.
Wadyum 114 złr. 10 ct. jerzy'
Kuratorem dla niewiadomych w n0t»' 

cieli i interesowanych ustanowio110 
ryusza Sporna z Kęt.

Kęty, 9 lipca 1888.

dniach 11 września i 15 paździer11



L. 6283 (4908 1 - 3 )
Dnia 22 sierpnia 1888 powyżej ceny 

szacunkowej lub za takową, zaś dnia 24 
września 1888 nawet niżej takowej odbę­
dzie się w tut, sądzie zawsze o godz. 9tej 
rano egzekucyjna licytacya realności pod 1. 
k, 3163/* w Sniatynie ciała tabularnego nie 
stanowiącej Iłacza Koziuka i leżącej ma­
sy Maryi Koziuk własnej na rzecz Chaima 
Gellesa pto 37 zł. i 6 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 złr.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
tut. registraturze.

Kuratorem wierzycieli z miejsca poby­
tu niewiadomych ustanowiony adw. dr. Sza­
fer w Sniatynie.

Sniatyn, dnia 22 czerwca 1888.

L, 39064 (4944 1— 3)
W celu zabezpieczenia dostawy szutru 

dla gościńca państwowego Krakowskiego, w 
rzeszowskim okręgu budowniczym na dwu­
letni okres tj. na rok 1889 i 1890 odbędzie 
się dnia 20 sierpnia 1888 w e. k. Starostwie 
w Rzeszowie licytacya przez pisemne oferty.

Rzeczona dostawa wynosi na rok 1889 
dla wspomnianego gościńca od km. 96 do 
włącznie 121 — 977 m3 w kwocie fiskalnej 
5731 złr. 74 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k. S;arostwie w godzinach urzę­
dowych, gdzie także w oznaczonym wyżej 
terminie do godziny 12 w południe podane 
być mają oferty zaopatrone stemplem na 
50 ct. i w 5pr. wadyum z wyrażeniem cen 
zaofiarowanych nietylko cytrami, ale także 
literami.

Oferty nieułożone według wzoru w §. 
45 warunków lieytacyi przepisanego, lub 
nie wniesione w terminie powyższym nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 29go lipca 188^.

L. 4474 (4925 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia pre- 
tensyi Augusty Kónig w kwocie 900 złr. z 
pn., odbędzie się dnia 31 sierpnia 1888 o 
godzinie 10 z rana egzekucyjna sprzedaż 
realności pod lk. 9 i 14 w Godzisce wilko- 
wskiej położonych Jana i Anny Sidzinów 
własnych, pod warunkami ts. rezolucyą z 
dnia 9 września 1886 1. 7906 objętemi.

Realności te na powyższym terminie 
także poniżej ceny szacunkowej 1555 złr. 
sprzedanemi zostaną.

Biała, dnia 28 czerwca 1888.

Estery Sehreiber zahipotekowaną i połowę 
realności wyk. hip. księgi gruntowej dla gm. 
Rudki 1. 141 objętej Borucha Schreibera 
własną, celem zaspokojenia pretensyi Chas- 
kla Karpa, w kwocie 200 złr. z pn.

Na tym terminie zostaną ta suma i 
ta połowa realności także i niżej ceny wy­
wołania za jakąbądź cenę sprzedane.

Cena wywołania wynosi co do sprze­
dać się mającej sumy kwotę 350 złr. a zaś 
co do sprzedać się mającej połowy realno­
ści kwotę 200 złr.

Wadyum 5prc.
Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki, 31 maja 1888.

L 1640 (4946 1 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Haliczu 

odbędzie się przymusowa publiczna sprze­
daż realności wTemerowcach położonej we* 
dle wyk. hip. 52 tejże gminy dłużnika Wa­
syla Ornata własnej, na zaspokojenie 22 rat 
po 9 zł. z pn., dnia 7 sierpnia 1888 i dnia 
10 września 1888 każdym razem o godzinie 
10 rano, na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej 400 zł. na dru­
gim i niżej takowej.

Wadyum wynosi 40 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można 
^  tutejszej registraturze przejrzeć.

W reszcie ustanawia sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mógł*, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
30 stycznia 1887 do tabuli weszli, kurato- 
r em p. dr. Przemyskiego w Haliczu i tychże 
Wierzycieli o rozpisaniu niniejszej lieytacyi 
* ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
Uwiadamia.

Halicz, dnia 26 maja 1888.

L. 5096 (4910 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
dra. Alojzego Eisenberga przeciw Józefowi 
Niemczykowi o 3000 złr. z pn. odbędzie 
?ię w sądzie tutejszym w dniu 31 sierpnia 
1 12 października 1888, każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż re­
alności pod lk. 4 w Janowicach położonej 
*■ wyk. hip. 4 objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
^nkowa 4100 złr. poniżej której realność 

na pierwszym terminie sprzedaną nie
będzie.

Wadyum 410 złr.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 

®leli i interesowanych ustanowiono p. dra 
"una Rosnera adw. w Białej.

Biała, dnia 30 czerwca 1888.

L. 5954 (4855 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu roz­

pisuje celem zaspokojenia wierzytelności 
cesyenaryuszki Maurycego Landaun Feigi 
U .gar w kwocie 612 złr. w. a. zpn., egze­
kucyjną sprzedaż publiczną 2/3 części real­
ności pod lk. 247 m. w Przemyślu położo­
nej, wedle Dom. YI. pag. 551 n. 18 haer. 
Józefa Ungera, względnie tegoż masy spad­
kowej własnych, w dniu 6go września 1888 
i w dniu l ig o  października 1888 zawsze o 
godzinie 9 przed południem w biórze nr. 
21 z tern, że owe 2/3 części realności na 
pierwszym terminie licytacyjnym tylko za, 
lub powyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś także poniżej tej ceny najwięcej ofia­
rującemu sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 302 zł. 33 1/3 ct.

Wadyum 31 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania rzeczonych 2/3 części 
realności mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze.

Przemyśl, 28 czerwa 1888.

L. 9975 (4865 1— 3)
C. k. miej. del. sąd powiat. S. II. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
masy konkursowej Towarzystwa galic. kasy 
zaliczkowej we Lwowie sumy 103 złr. w. a. 
z pn., licytacyę połowy realności pod 1. k. 
55 w Zarudcach położonej wyk. hip. 158 
objętej Iwana Łohozy, tudzież całej real­
ności 1. k. 57 w Zarudcach położonej 
wykazem hipotecz. 198 gminy kat, Zarudce 
objętej, Iwana Kluka własnej na dzień 6go 
września 1888 i na dzień 11 października 
1888 zawsze o godz. 10 rano w biórze III.

Oena wywołania połowy realności pod 
1. k. 55, 275 złr. zaś całej realności pod 1. 
k. 57, 475 złr.

Poręczne dla pierwszej realności 27 zł. 
50 ct. zaś dla drugiej 43 złr. 50 ct.

Na pierwszym terminie realność tę 
nabyć można za lub wyżej ceny wywoła­
nia, na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
wyciąg hip. przejrzeć można w registratu­
rze. Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Lehman.

Lwów, 4 lipca 1888.

L. 6821 (4879 2— 3) szu 23 wydrukowano mylnie „Skomielnica

L. 1357 (4906 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze- 

da w dniu 5 września 1888 o godz. 10 
Pl'zed południem w budynku sądowym su- 

350 złr. z pn. na realności wykazem 
hipotecznym księgi gruntowej dla gminy 
Budki 1. 141 objętej Noego Heringa i Bo­
rucha Schreibera własnej na rzecz Chaji

Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- czarna" zamiast „Skomielna^czarna" 
sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem się niniejszem prostuje
r7Q CłartlrAl OTIIfl W i a r  f  A1 rm  £ Q i 1 C m n lrl n It- n n d

co

zaspokojenia wierzytelności Sieniawskiego 
towarzystwa zaliczkowego w kwocie 161 
złr. 24 ct. zpn. egzekucyjną sprzedaż real- i 
ności pod 1 s. 57 w Piskorowicach w po- ! 
wiecie sądowym Sieniawskim w starostwie ; 
Jarosławskiem położonej dłużników Cisaka ! 
i Lei Fried własnej ciała tabularnego nie ' 
stanowiącej, dnia 16 sierpnia i 20 września j E. 8865 
1888 zawsze o 10 godzinie rano w drodze ' 
publicznego przetargu

C. k. sąd krajowy wyższy 
Kraków, dnia 1 sierpnia 1888.

Upadłości.
(4870 2— 3)

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
, i ogłasza, że na całym majątku ruchomym
Cenę wywołania stanowi wartość sza- * Jakóba Mullera z Buczacza protokołowane-
iwn 3 8 0  7.tr zakład WVnnsi 3 8  f/łr ' eo kunca. którv nnd f irm o  TalrZhocunkowa 380 złr zakład wynosi 38 złr.
Warunki licytacyjne, akt opisania i 

protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Sieniawa, 31 grudnia 1887.

L. 7740 _ (4880 2 - 3 )
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności sieniawskiego 
Towarzystwa Zaliczkowego w kwocie 35 zł. 
3 ct. w. a. zpn., egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod 1. k. 58 w Dobry w powiecie są­
dowym sieniawskim w Starostwie Jaro­
sławskiem położonej Walkai Paraszki Bebto 
własnej ciała tabularnego nie stanowiącej 
dnia 30 sieronia i dnia 11 października,

go kupca, który pod firmą Jakóba Mullera 
handel towarów galanteryjnych w Buczaczu 
prowadzi, tudzież na majątku tegoż nieru­
chomym, położonym w krajach w których 
ustawa konkursowa z 25 grudnia 1868 o- 
obowiązuje postępowanie konkursowe wpro 
wadzonem zostało, że kierującym komisa­
rzem ck. sędzia powiatowy w Buczaczu Po- 
soehowski zaś administratorem tymczaso­
wym adwokat dr. Hubrich w Buczaczu 
mianowanym został.

Rzeczą jest wierzycieli konkursowych 
swe wierzytelności chociażby co do tako­
wych spór gdziekolwiek był w toku do dni 
60 od tego ogłoszenia w tutejszym sądzie 

, oiauowiącei dla ,ul) iknięcia skutków z zaniedbania lub
dnia 30 sierpnia i dnia 11 października 1 sPdztdelda zg l°szen wynikających zgłosić i
1888, zawsze o 10 godzinie rano, w dro- na termmie dnia 10 września 1888 o 9

L. 44477 (4884 2 - 3 )
W celu zabezpieczenia dostawy szutru 

w Tarnopolskim okręgu budowniczym, w 
trzyletnim okresie tj. w latach 1889, 1890 
i 1891 obędzie się w ck. Starostwie w Tar­
nopolu w dniu 20j sierpnia 1888 ponowna 
publiczna licytacya ofertowa.
Dostawa na rok 1889 wynosi:

z łomu Hłuboczek wielki 180 metrów 
sześciennych w kwocie fiskalnej 690 złr. 
60 ct.

z łomu Biała góra 1440 metr. sześć, 
w kwocie fiskalnej 4890 złr. 40 ct.

z łomu Myszko wice 1270 metr. sześć, 
w kwocie fiskalnej 3208 złr. 95 ct.

z łomu Czartorya 540 metr. sześć, 
w kwocie fiskalnej 1045 złr. 40 ct.

z łomu Łuczka 290 metr. sześć, 
w kwocie fiskalnej 565 złr. 80 ct.

z szutrowiska rzeki Seretu pod My- 
szkowicami 230 metr. sześcien. w kwocie 
fiskalnej 483 złr.

z łomu Krzywki 320 metr. sześcien. 
w kwocie fiskalnej 792 złr. 80 et.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, jak niemniej wykaz przezstrzeni 
na które materyał z powyższych łomów i 
szutrowiska dostarczyć należy, przejrzane 
być mogą w wymienionem Starostwie, gdzie 
także w powyższym terminie najpóźniej do 
godziny 12 w południe, podane być mają 
oferty zaopatrzone marką stemplową na 50 
ct. i w 5pre. wadyum z ceny fiskalnej, z 
wyrażeniem cen nie tylko cyframi, ale tak­
że i literami.

Oferty nie ułożone według wzoru 
przepisanego w §. 45 warunków lieytacyi, 
lub niewniesione w terminie, n e będą u- 
względnione.

Z ck. Namiestnictwa.
Lwów, 30 lipca 1888.

dze publicznego przetargu
Cenę wywołania stanowi wartość sza­

cunkowa 238 zł.
Zakład wynosi 23 zł. 80 ct.
Warunki licytacyjne, akt opisania i 

protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tusądowej registraturze.

Sieniawa, 30 grudnia 1887.

rano płynność takowych i klasę wykazać 
który to ostatni termin jako ugodowy się 
określa. Na tym terminie wolno będzie 
zgromadzonym wierzycielom do zarządu i 
wydziału inne osoby zaufania powołać.

Celem zatwierdzenia mianowanego 
przez sąd administratora lub wyboru inne­
go tegoż zastępcy i członków wydziału u- 
stanawia się termin na 30 sierpnia 1888

em,
em tut.

L. 10428 (4845 2— 3) 0 godzi“ ie 10 P.^ed południe
Dnia 14 sierpnia 1888 i dnia 18 wrze-^ Wierzycieli po za obrębem tut. sądu

śnia 1888 o godzinie 10 rano odbędzie się zamieszkafy?k wzywa się by pełnomocni- 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna : .w , od5ierania uchwał sądowych tu za-
sprzedaż realności pod nr. 128 w Zereb- i nj)®szkav ch> sądowi wskazali inaczej dla 
kach królewskich położonej, wykazami hipo n kurator ustanowionym być by musiał, 
tocznymi 1. 155 i 156 tejże gminy obję- | . Dalsze ogłoszenia umieszczane będą
tych, w sprawie galicyjskiego Zakładu krc- i w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej, 
dytowego ziemskiego w Krakowie przeciw i Stanisławów, 24 lipca 1888.
Berischowi Schapira pto 4000 złr. z pn. ' T ----------------

Cena wywołania wynosi 8650 złr., wa- > «  , (4893)
dyum 865 złr. 1 y -  k- sąd obwodowy podaje do wiado-

Przy pierwszym terminie realność tyl- mo êL w postępowaniu konkursowem do 
ko za lub wyżej ceny wywołania, przy dru- ™a.i4lku Calela Katza zamianował Wadje
gim także poniżej takowej sprzedaną będzie, “ “ bera kupca w Mielcu zastępcą tymcza-

Resztę warunków licytacyjnych wolno sowyi? i zarządcy masy konkursowej, 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.! Tarnów, dnia 5 lipca 1888.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano-' ----------------
wiono kuratorem Filipa Basarabowicza *

C. k. sąd powiatowy
Skałat, dnia 9 czerwca 1888.

L.

(4914)
1 Podaje się do wiadomości, że po my­

śli § . 7 4  ust. konk. adw. dr. Trachtenberg 
stałym zawiaodwcą masy konkursowej Sa­
muela Dawida Lichten zaś Nuhim Bieger,884 (4860 3— 3) muela Dawlda L

C. k. sąd powiatowy w Lisku uwia- , zastępcą,
damia że celem zaspokojenia pretensyi ' „  t obwodowy
Markusa Reisnera przeciw Joslowi Gimpel I Kołomyja, 3 czerwca 1888.
pto. 450 złr. aw. zpn., odbędzie się w są- ' ----------------

, dzie w dniach 4 września i 2 października ■ (4915)
j 1888 zawsze o godzinie 11 rano przymu- stałym zarządcą masy rozbiorowej
| sowa sprzedaż prawem nadzastawu obcią- Simy Ternerz Kut został Dawid Premniger
żonych Josla Gimpla własnych sumy hipo- a teS0  ̂ zastępcą Adolf Domiczek wybrany
tecznej 250 złr. wpisanej w stanie biernym c0 niniejszem ogłasza.

C. k. sąd obwodowy 
Kołomyja, 19 kwietnia 1888.

k u r a t e l e .

ciała hip. nr. 198 ks. gr. gm. Lisko, Lemla '
Leinera i Chai Leiner a względnie tejże 
spadkobierców, dalej sum 147 złr., 19 złr., 1 
84 złr. 45 ct. wpisanych w stanie biernym ; 
należących do Chai Lai 2 im. Katz. vel 
Sanoker 2/10 części ciała hip. nr. 435 ks. 1 
gr. gm. Lisko przynajmniej za cenę w y*o- L 314g8

w ^ o ła n t ^  ^  drUgim ^  mŻ6J> ' p-_k. sąd krajowy we Lwowie ogła^
Cena wywołania 250 złr. względnie 8f a m ^ ej SZei% Że Qad Mar^  f° jc ik ow - 

147 złr, 19 z łr , 84 złr. 45 ct. Wadyum skl* f  Nowego Sącza z powodu ehoroby u- 
25 złr. względnie 15 złr.. 2 złr, 9 złr. aw. m? słowe.l kuratela zawieszoną została, ku- 

Inne warunki w sądzie przejrzeć można, ratorem ustanowiony jest p. Jan Pigulski
Lisko, dnia 29 czerwea 1888. , ze ^  ljpca 18g8>

L. 7793 (4857 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogła­

sza, że w dniach 4 września 1888 i l ig o  
października 1888 każdym razem o godz.
11 przed południem odbędzie licytacyjną 
sprzedaż realności pod lwh. 294 w Bieczu 
Mojżesza i Gittli Susskindów własnej na 
1555 złr. oszacowanej celem zaspokojenia 
pretensyi Tarnowskiej kasy oszczędności w 
kwocie 730 złr. 68 ct. z pn.

Wkładka wynosi 155 z łr, a warunki 
licytacyjne i ekstrakt hipoteczny, tudzież 
akt oszacowania w sądzie przejrzanemi być 
mogą a przed licytacyą odczytane zostaną.

C. k. sąd powiatowy
Biecz, dnia 26 stycznia 1888.

Księgi gruntowe.
L. 11644 (4921 1— 8)

S p r o s t o w a n i e
W edykeie II zbiorowym z dnia 19 

czerwca do 1. 600/88 umieszczonym w 
Nrach. 148, 149, 150 Gazety lwowskiej, 
odnoszącym się do ksiąg gruntowych róż­
nych gmin katastr. oraz do wykazu tabu­
larnego dla posiadłości tabularnej, w wier-

L. 8018 (4856 3— 3)
Uchwałą z 19 maja 1888 1. 4785 u- 

znał ck. sąd obwodowy w Kałuszu Micha­
ła recte Emiliana Teliszczuka Jakóba, włoś­
cianina ze Słobódki leśnej za marnotrawcę.

W skutek tego dodaje się mu kura­
tora i ustanawia nim tamtejszego włościa­
nina, Dmytra Dutczaka.

C. k. mdel. sąd powiatowy 
Kołomyja, 23 maja 1888.

L. 7155 (4887 2— 3)
Uchwałą c. k. sądu obwodowego w 

Nowym Sączu z dnia 7 lipca 1.1888 4759 zo­
stał Jan Bieda nd. 30 z Pisarzowej z po­
wodu manotrawstwa poddany pod kuratelę, 
a kuratorem dla niego został ustanowiony 
Jan Słowiak z Pisarzowy.

C. k. sąd powiatowy 
Limanowa, 28 lipca 1888.

L. 10253 (4907 1 - 3 )
Łuka Sikora z Kamionek uznany mar­

notrawcą, kuratorem dla niego ustanowio­
ny Maksym Szygiera wójt z Kamionek.

C. k. sąd powiatowy 
Skałat, dnia 30 grudnia 1887.



Rozmaite obwieszczenia.
L. 4695 (4900)

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu wpisał do rejestru han­
dlowego dla firnu spółkowych, firmę han­
dlową Matzner i Holzer dom bankowy, 
wekslarski i komisowy w Nowym Sączu.

Zakład główny w Rzeszowie, zakład 
filialny w Nowym Sączu, firma ustanowiła 
prokurę zbiorową w osobach Mojżesza Ge- 
sehwinda i Zygmunta (recie Salomona) 
Holzera z tern, że ci prokurenci uprawnie­
ni są zbiorowo prowadzić i zawierać inte- 
resa w zakres tej spółki wchodzące i pod­
pisywać firmę z dodatkiem „p p “ i podpi­
saniem swych nazwisk „Geschwind-Holzer".

Spółka jest jawną, spólnikami p. An­
na Matzner i p. Izak Holzer, a tylko osta­
tni ma prawo do kierowania spółki i pod­
pisywania firmy.

Nowy bącz, 21 lipca 1888.

, żonego w tutejszym sądzie zgłosił, gdyż po j 
! bezskutecznym upływie tego terminu spa­

dek z ustanowionym dlań kuratorem prze­
prowadzonym zostanie.

Tarnów, 28 czerwca 1888.

L. 1805 (4916 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 

w sprawie egzekucyjnej Mojżesza Cyzera 
przeciw Janowi Gębczakowi pto. 50 złr. 
aw. dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Gębczaka ustanawia kuratora w oso­
bie Walentego Walasa burmistrza w Dob­
czycach.

O czem zawiadamia się Jana Gębcza­
ka z wezwaniem aby tak ustanowionemu 
kuratorowi należytej informacyi udzielił 
względnie innego pełnomocnika sobie usta­
nowił gdyż inaczej skutki swego zaniedba­
nia sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce, 22 lipca 1888.

L. 891 (4875 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego I- 
wana Lewadnego, iż w dniu 23 września 
1885 zmarł w Mielnicy bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia brat jego 
Nykoła Lewadny, wzywając go zarazem 
aby w przeciągu roku do spadku po nim 
tern pewniej swe oświadczenie wniósł, ileźe 
inaczej postępowanie spadkowe z oświadczo­
nymi spadkobiercami i kuratorem dla nie­
go w osobie Fedora Lewadnego ustanowio­
nym załatwionem zostanie.

Mielnica, 10 lutego 1888

L. 3857. (4582 2— 3)
O. k. sąd powiatowy w Budzanowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca poby­
tu Srula Mendla Hassa że przeciw niemu jako 
współspadkobierey Izaaka Has :a wniosła Su­
ra Hass pozew o zapłacenie sumy 400 zł. 
w. a. z pn. i że dla Srula Mendla Hass ku­
ratorem Ozyascha Birnbauma z Budzanowa 
ustanowiono, któremu zapozwany Srul Men­
del Hass wszystkie możliwe środki obrony 
podać jest winien.

C. k. sąd powiatowy 
Budzanów, dnia 25 czerwca 1888.

L. 1770 (4833 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bolechowie 

udziela niniejszem c. k. Notaiyuszowi P. 
Karolowi Wawrausehowi w Bolechowie ja­
ko komisarzowi sądowemu ogólną delega- 
cyę do spisywania aktów spadkowych we 
wszystkich gminach do jurysdykcyi c. k. 
sądu powiatowego w Bolechowie należących.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Bolechów, 2q lutego 1888.

L. 29902 (4824 2— B)
Yom kk. Landesgerichte in Lemberg 

wird bekaunt gemaeht, das die Erban des 
Dawid Mechel Zuer gegen Sara Braun die 
Klage de praes: 13 Juli 1888 z. Zl. 29902 
wegen Eliminirung der Wechsalsurnme pr. 
400 fi. ó. w. aus der Zshluugstabeile z. Zl. 
5602|58 eingebracht haben, und hieriiber 
die Tagsatzung zur summarischen Verhan- 
dlung auf den 28 August 1888 um 11 Uhr 
Vormittags angeordnet wurde. Da der 
Aufenthaltsort der Balangten unbekannt 
ist, wird fur dieselbe Ady. Sokal mit Sub- 
stituirung des Adv. Reiss zum Kurator er- 
nannt, und ihm die Klage zugestellt.

Sara Braun wird daher aufgefordert 
bei obiger Tagsatzung entweder persón- 
lich oder durch einen Bevollmachtigten zu 
ersebeinen oder ihre Rechtsbehelfe dem 
bestellten Curator mitzutheilen, widrigens I 
die wider sie eingeleitete Verhandlung den j 
Yorschriften der Gerichtsordnuug getnass j 
mit demselben gepflogen, und daruber was j 
Rechtens ist, entsehieden werden wurde. | 

Lemberg, dea 21 Juli 1888. )

L. 2785 ~ (4786 3— 3)
Ck. sąd pow. w Wojniłowie ustanawia 

dla nieobjętej masy spadkowej po Gittli 
Reinharz kuratorem Wolfa Eisenberga z 
Wpjniłowa i doręcza ostatniemu tusądową 
uchwałę z 5 stycznia 1888 1. 9 dozwalają­
cą wpis prawa własności na rzecz Herseha 
Nadlera,

Wojniłów, 14 czerwca 1888.

L. 10138 (4795 3— 3)
C. k. sąd obwodowy podaje do w ia­

domości, że w sporze wekslowym Domu 
komisowego Banku galic. dla handlu i 
przemysłu w Tarnowie przeciw iYolfowi 
Klausnerowi i innym o 350 złr. wydany 
nakaz zapłaty dla Wolfa Klausnera jako 
niewiadomego z pobytu doręczył kuratoro­
wi adwokatowi dr. Wiktorowi Szamesowi 
dla tego pozwanego zamianowanemu.

Tarnów, dnia 5 lipca 1888.

L. 4681 (4800 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Nowym Są­

czu zawiadamia niewiadomą z miejsca po 
bytu Annę z Mordarskich Smoczyńską, iż 
uchwałą z dnia 24 marca 1888 1. 1879 ze­
zwolił na extabulacyę prawa zastawu dla 
kwoty 40 złr. m. k. na rzecz jej w stanie 
biernym realności pod nr. 133, 134 w No­
wym Sączu, wykazem hip. I. 214 objętej, 
Heleny i Józefa Widlińskich własnej, jako 
karcie głównej i w stanie biernym real 
ności wykazem hip 1. 232 objetej Jana i 
Maryanny Brachlów własnej zaintabulowa- 
nej, i że uchwałę tę doręczono ustanowio­
nemu dla niej kuratorowi ad aetum p. ad 
dr. Barbaekiemu z substytueyą p. adw. dr. 
Sehornsteina,

Nowy Sącz, 7 lipca 1888.

L. 3244 (4888 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie, za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Wojciecha Liszkę, iż pod dniem 3 lipca 1888 
do I. 3244 wnieśli przeciwko niemu Fe­
liks i Maryanna Stecowie skargę o 115 zł. 
w załatwieniu której do rozprawy sumary­
cznej termin na dzień 23 sierpnia 1888 o 
8 godz. rano wyznaczony i pozew dla nie­
go przeznaczony do rąk ustanowionego ku­
ratora Kazimierza Goyskiego notaryusza w 
Tuchowie doręczony został.

Wzywa się zatem z miejsca pobytu 
niewiadomego Wojciecha Liszkę, aby o 
miejscu swego obecnego pobytu przed wy­
znaczonym terminem sądowi tut. doniósł lub 
innego pełnomocnika dla siebie ustanowił.

Tuchów, dnia 19 lipca 1888.

Doniesienia prywatne.

Do fabryki maszyn i odlewów
istniejącej przy kolei żelaznej na prowineyi w Króle­

stwie Polakiem, potrzebnym jest

specyalnie z branżą obe.nany, Pensya 15':0 rsr. ro ­
cznie, mieszkanie, stół, światło i opał. Wymagana 
koniecznie znajomość języka polskiego Reflektanci 
zechcą przesłać swoje oferty do Biura Ogłoszeń pp.
Raichman & Frcndler, Warszawa, Senatorska 26

pod lit‘. Bi B. 4920

W pierwszej połowie sierpnia b. r. wyjdzie w 
drugiem psprawionem i nżupełnionem wydaniu

nakładem i drukiem księgarni

O. Z n k e r k a n d l a  I Syna
w  Złoczow ie,

fa lo w a  u s t a w a  g o r z e l n i a n a
przetłumaczona na język polski przez 

Ludwika Tertila, 
c. k, nadkomisarza straży skarb.

Cena 1 egzampl. broszur, w przedpłacie 
70 ct., oprawn. w półpłótno 90 ct.

Po wyjściu dziełka z druku zostanie > ena 
podwyższoną. Przy zamówieniu usprasza się do- 
łączyó 5 et. na opaskę od egzemplar-a.

Rozporządzenie wykonawczo do tej ustawy 
jest już w druku. 4797

M O R S Z Y K
i jo m o  i
H e z o i i  o d  1  m a j a .L. 7207 (4794 3 - 3 )  i

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie wzy- j „ .
wa niewiadomego z miejsca pobytu Kazi- i Kąpiele solankowe, borowinowe 1 Sio- j 
mierzą Syktę, aby się do spadku po zmar■ neczoe —  Hydroterapia, elektryka i]
łej na dniu 7 maja 1886 w Tarnowie bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia „  , . 
babce swej Franciszce Babstow Armatyso- ■ 
wej w przeciągu roku od dnia niżej wyra-

I P a & z u k u j e  s i ę
300— 600 morgów dzierżawy folwarku — 
wiadomość proszę udzielić: Wołk w Sko- 

wiatynie, poczta Korolówka. 4922

Nauczyciel języka niemieckiego
pedagog, posiadający oraz i język francuski na pod­
stawie znajomośei literatury języka tegoż, życzy so­
bie przyjąć miejsce prywatnego w zakresie nauk 
przedmiotów szkolnych szkół wydziałowych, lub też 
gimnazyów. Bliższa wiadomość H. S., poste restante 

i . ,  ów.

£77918 ~ ~  (4853 3— 8)
Ogłoszenie licytaeyi.

Bona młoda
z dobrego domu, z dobremi świadectwami, zna się 
dobrze na wychowaniu dzieci jak i na gospodarstwie 
domowem, w ezem może panią wyręczać. — Poszu- 

1 kuje miejsca jako bona lub do pani staruszki do 
wyręczania w gospodarstwie domowem. — Zgłosze­
nia nroszę nadsyłać p. 1. S. T. Żółkiew. poBt. rest.

4866
■ m — »— M fl

Na mocy uchwały rady miejskiej z 
dnia 10 lipca 1888 i. 1918 rozpisuje się 
niniejszem ceiem wydzierżawienia przysłu­
gującego gminie miasta Kołomyi w całym 
obrębie tejże gminy prawa wyłącznego wy­
robu i wyszynku piwa, oraz prawa poboru, 
dodatku gminnego od tego napoju i lodow­
ni miejskiej na dalsze trzeehlecie to jest 
na czas od 1. stycznia 1889 do końca gru­
dnia 1891 publiczną licytaeyę na dzień 4 
września 1888 w urzędzie miejskim, po­
cząwszy od godziny 9-ej rano do godziny 
1-ej w południe.

Oferty pisemne wnosić można do rak 
komisyi licytacyjnej tylko do godziny i i -e j  
przedpołudniem, poczem do licytaeyi ustnej 
się przystąpi. i

Jako cenę wywoławczą ustanawia się:
a) za prawo wyrobu 

i wyszynku piwa . . . .
b) za prawo pobiera­

nia dodatku gminnego do 
podatku za ten napój . .

c) za lodownią miejską

pończochy i skarpetki
białe i kolorowe

poleca w największym wyborze po n&j- 
umiarkowańszej cenie

rtia g a zyn  3948

F. KNAUER i SYN
pod „ Z ł o t y m  L w e m "  we Lwowie.

4350 złr.

20450 złr. : 
200 złr. 

ogółem 25000 złr. 
jako roczny czynsz dzierżawy.

Licytować można tylko wszystnie trzy 
przedmioty dzierżawne razem, w ofercie 
jednak poszczególnić należy jaki czynsz 
dzierżawny roczny oferent za każdy przed­
miot z osobna ofiaruje.

Licytować można ustnie lub też za 
pomocą ofert pisemnych, w każdym jednak 
razie winien licytować chęć mający złożyć 
jako wadyum 10-pre. ceny wywoławczej w 
gotówce lub papierach wartościowych do 
lokowania funduszów pupilarnych przydat­
nych wredle kursu tychże w dniu licytaeyi 
i takowe albo do oferty dołączyć lub też 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej.

Wynik licytaeyi zawisł od zatwierdzę- ; 
nia rady miejskiej.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejsz. Urzędzie miejskim w cza­
sie godzin urzędowych jak równiej w urzę­
dach miejskich innych miast.

Od zwierzchności gminnej.
Kołomyja, dnia 20 lipca 1888.

Zastępca burmistrza dr. 8 C H D S T E R .

REGENERATOR
WŁOSÓW

P O W S ZE C H S IS  UZNAM Y 

S , A, A l l e n&

przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło­
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młodzieńczy. Odnawia ich żywotność, site i 
dzielność porostu. Spędza -1'upieź w krótkim 
czasie. Test to preparat niemający równego 
solne. Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać sie pod robień i naśladownictwa.

.  “ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a  ” zdaniem 
wijpłu osób, których wFos siwy odzyskaF kolor 
nal>iralny, albo których tysina pokryFa sie 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów.
Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 

Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku.
Skład we Lwowie w aptekach pp. K. Ml- 

kolascha, Beisera, Wiewiórskiego i w g łó­
wnych magazynach perfum. 41 3

6 zł. 6 zł.

K t o k o l w i e k
pragnie kupić nowe ubranie, winien przedewszystkiem uwagę zwrócić na ro­
botę, aby nie była tandetuą i szablonową, wykonanie bowiem, obok. materyału 

główną tutaj gra rolę Wysyłam za
kompletnie gotowe, znakomicie wykonane

ubranie męskie
wiosenne lub letnie, każdej wielkcści, w gustownym kolorze, skradające Bię 

z żakietu, spodni i kamueski. Wszystko z dobrego, trwałego inat&ryału. 
Następnie wysyłam: 

drugi gatunek, kompletne ubranie letnie lub jesienne, z materiału berneń­
skiego, bardzo trwałe. Cena zł. 7 ot. 50. 

trzeci gatunek, kompletne ubranie z wybornego reiehenberskiego materyału, 
gatunek pierwszorzędny. Cena zł. 8 et. 50 

Żakiet z szewiotu lub lustryny, eiemuy, swie ąey. Cena zł. 2 ct. 7ó.
<* j  , ” JjV;; .’>» Spodnie kaiogaraowo, porządnie zrobione, trwałe. Cena zł. 2 ct. 50.

Całe ubranie męskie z’ imitaeyi kao-garnu. Cena złr. 5.
Wysyłka za gotówkę lub pobraniem. Jako miarę wystarczy podać objętość piersi, długość 

spodni i rękawów i kolor żądanego ubrania Próbek nie posyłamy, utrzymując wyłączny Bkł-id 
gotowego ubrania. Za sumienną, porządną usługę gwarantuje reputaoya firmy. 4919

Adres dla zamówień:

M. Rundbakin, s m ę ! kuieha ń  Wiedeń II, Josefmengasse 3.

K

i ' " : - (  . :- r ' 7  ■I : / ‘ ;

.... -  - • . V  ■______■. -  ------ — ______  — *

massage. 4313
w zarządzie własnym, poczta loco. )

Ces. król. uprzywilejowana

Fabryki płócien i stołowej bielizny
E d .  O b e r l e i t h n e r a  Ś y n ó w

w  S c l i o n b e r g ' ,  
poleca wszelkie swoje wyroby po cenach fabrycznych.

ałówny skład we Lwowie
plac Maryacld L. 8 dom ks. Ponińskiego. 2531

Fabryka założona w roku 18 j 7 z największą przędzalnią w Austryi.

D r .  A .  J M e d w e y .

% Inkami WŁ Ł#*tói*Mep *L (hanto-Won* i*. 1* tom WMysłiw J. W»b*r) Papisr » fabryki papieru braci Fiałkowskich.
0*


